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0 głowę bar. Bienertha. 


We środę d. 10 b. m. zbiera się znowu 
parlament dla rozpoczęcia swych prac od 
poczatku: od wyboru prezydyum i komi- 
syi. Jeżeli wybór prezydyum wobec koa- 
licyi chrześcijańsko-społecznych z Kołem 
polsł , em pójdzie gładko, zacznie się wal- 
ka q*:y dwóch zapowiedzianych przez rząd 
przefTżeniach: przy kontyngencie rekru- 
ta i "upaństwowieniu kolei, ewentualnie 
także przy ustawie aneksyjnej. 

Sprawy te będą przedmiotem gorącej 
walki między „Unią słowiańską* z jednej, 
a stronnictwami urzędowemi, tj. Niemcami 
wszystkich odcieni i Kołem polskiem z 

gi.j strony. „Unia słowiańska“, w któ- 
rej wszystkie stronnictwa czeskie już z 
powo u swej przewagi liczebnej odgry- 
wają przewodnią rolę, stanowczo jest zde- 
cydov aną nie dopuścić do uchwalenia ko- 
niecz ości państwowej. Przed kilku dniami 
donie 'iśmy, że agraryusze i klerykali eze- 
scy o wriadczyli bar. Bienerthowi, że sp e- 
eyalziie jemu odmawiają uchwalenia 
konty gentu rekruła, podczas gdy innemu 
szefow. gabinetu (Gautschowi?) nie będą 
robili opozycyi. Część pism czeskich wia- 
domość tę potwierdza, część zaprzecza; 
zgodnemi są jednak wszystkie w tem, że 
ba». bienerth, który za wzorem Koerbera 
uznał „veto niemieckie“, nie zasługuje na 
zaufanie Czechów, tem bardziej, że fakty- 
cznie nie zrobił żadnych poważnych usi- 
łowań dla uruchomienia sejmu czeskiego. 
Bez sejmu czeskiego nie będzie parlamen- 
tu — to jest teraz hasłem Czechów i to 
tem przykrzejsze dla rządu, że Niemcy nie 
chcą bez otrzymania gwarancyi ani sły- 
szeć o zaprzestaniu obstrukcyi w sejmie. 

Można więc przyjąć za pewnik, że par- 
lament będzie stał pod znakiem opozycyi. 
Nie byłaby to ostatecznie rzecz tak stra- 
szna, {dyż opozycya w parlamencie jest 
zupełni» zrozumiałą, a nawet konieczną ; 
inną jest rzeczą, jak na nią zapatruje się 
bar. Bienerth. Pod tym względem jasno 
wypowiada jego zamiary  półurzędowy 
„Fremcenblatt*. Pisze on, że nawet opo- 
zycya przeciw koniecznościom państwo- 
wym sJowoduje rząd do zamknięcia par- 
lamentu i do zadekretowania ich na pod- 
stawie $ 14. Jeżeli więc opozycya może 
być wziętą za pretekst do rządów niekon- 
stytucyjnych, to tem bardziej może to spo- 
wodować obstrukcya, którą nie na żar- 
ty grożą radykali czescy, mając do tego 
osobisto powody: rewizye i aresztowania 
za rzekomą agitacyę antymilitarną. 

Ogółny obraz parlamentu przedstawiać 
się będzie na początku sesyl w następu- 
jącej postaci: Unia słowiańska wraz z U- 
kraińcami będzie w opozycyi, pierwsza ze 
względu na sprawy czeskie, drudzy z po- 
wodu ich sytuacyi w Galicyi; socyalni 
demokraci będą w rzeczowej opozycyi, 
jak to z reguły się dzieje, przeciw kon- 
tyngentpwi rekruta i przeciw ustawie ane- 
ksyjnej, do której przykrych stron przy- 
było w ostatnich dniach zaciągnięcie po- 
życzki w drodze niekonstytucyjnej; pra- 
wdopodóbnie w opozycyi będą też Włosi, 
z powodu nieuwzględnienia ich życzeń o 
założenie uniwersytetu włoskiego w Trye- 
ście. Za rządem oświadczą się Niemcy 
wszystkich odcieni i Koło polskie, jako 
wierna gwardya każdego rządu. Miałby 
więc rząd zapewnioną większość, gdyby 
przedłożenia jego miały przyjść pod obra- 
dy w drodze normalnej, co jest jednak 
mało prawdopodobnem ze względu na za- 
powiedziane przez Klofacza wnioski 
nagłe. . 

O ile rząd będzie szukał pretekstu do 
usunięcia parlamentu na bok, nie będzie 
mu trudho znaleźć go, a zapowiedzi wska- 
zują, że rząd już jest zdecydowany rzą- 

ZIĆ bez' parlamentu. aivt 

Gra bar. Bienertha jest całkiem jasną: 
Z opozycyi, jaka we wszystkich parlamen- 
ach jest rzeczą zupełnie normalną, chce 
on korzystać dla utrzymania się na stano- 
wisku wbrew woli parlamentu i wbrew 
Jego własnym „zdolnościom“. Mając tak 


zachęcające przykłady w przeszłości, jak 
4-letnie rządy Koerbera wbrew parlamen- 
towi, sądzi ten szczególnego rodzaju „mąż 


Kraków, niedziela 7 marca 1909. 


i dni poświąteczne o godzinie 9 rano. 


Organ centralny polskiej partyi socyalno-demekratycznej. 


Wychodzi codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt) o godzinie 5 popołudniu, a nadto w poniedziałki 
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Ogloszenia (inseraty) 


kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 
20 halerzy, następnie po 10 hal. — Nadesłane 
od miejsca wiersza drukiem pełitowym po 46 
hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrolegi 
po 80 hal. od wiersza za każdy raz. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiej- 
scowych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dła 
miejscowych prenumeratorów. 


Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po- 
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 
i bezimiennych listów nie uwzględnia. 


stanu*, że i jemu błyska długoletnia 
świetność ministeryalna, opierająca się na 
8 14. W rachubie tej zapomina bar. Bie- 
nerth o tem, że Koerber miał do czynienia 
z parlamentem kuryalnym, który bez opar- 
cia o szerokie masy, a nawet przez nie 
znienawidzony, nie miał siły do zajęcia 
przynależnego mu stanowiska. Teraz jest 
inny parlament, parlament ludowy, 
a ten ma tyle sił żywotnych, takie oparcie 
o kilkumilionową rzeszę wyborczą, że grę 
bar. Bienertha można nazwać śmiało grą 
o jego głowę. Nie pod rządami powszech- 
nego głosowania miejsce dla dyletantów, 
którzy w poczuciu swej słabości chcą opie- 
rać swój byt na chwilowej słabości parla- 
mentu; prędzej aniżeli bar. Bienerth się 
spodziewa, lud stanie nawet za tym parla- 
mentem, który bądź co bądź wyraża jego 
żądania i nie dopuści do lekceważenia 
swej reprezentacyi, tak krwawo wywal- 
czonej. 

Bar. Bienerth wdał się w niebezpieczną 
grę, której koszta w każdym razie na jego 
spadną głowę. 


Gminna reforma wyborcza. 


Kraków, 6 marca. 
Dziś odbędzie się posiedzenie komisyi sta- 
tutowej krakowskiej Rady miejskiej w spra- 
wie gminnej reformy wyborczej. Wezoraj nad 
tą kwestyą obradowała demokratyczna wię- 
kszość Rady. O wyniku wczorajszych narad 
został wydany następujący komunikat: 


„Na wczorajszem posiedzeniu obu klu- 
bów demokratycznych Rady miejskiej u- 
chwalono następujące zasady dla swoich 
czlonków komisyi statutowej: 

Zważywszy, że najbliższe wybory do 
Rady miejskiej odbyć się mają w 1911 r., 
a obydwa kluby demokratyczne mają to 
przekonanie, iż przeprowadzenie do tego 
terminu w drodze ustawodawczej nowej 
ordynacyi wyborczej bez uwzględnienia sy- 
stemu kuryalnego, byłoby rzeczą niemożli- 
wą ze względu na krótkość czasu i obecny 
skład Sejmu krajowego; zważywszy dalej, 
że obydwa kluby przywiązują do tego wiel- 
ką wagę, ażeby już przy najbliższych wy- 
borach do Rady miejskiej liczne zastępy 
obywateli, dotąd do prawa wyborczego nie 
dopuszczone, mogły w wyborach wziąć u- 
dział — obydwa kluby demokratyczne u- 
chwaliły podjąć na teraz częściową 
reformę ordynacyi wyborczej gmin- 
nej przez poprawienie obecnie obowiązu- 
jącego systemu kuryalnego. W tym celu 
należy: 

1. Obowiązujący system kuryalny uzu- 
pełnić przez dodanie nowej kuryl powsze- 
chnego głosowania skonstruowanej według 
podstawowych zasad ustawy wyborczej do 
Rady państwa, a w sile równorzędnej 
innym kuryom; 

2. Obecne kurye handlu i przemysłu, 
tudzież kurye własności (realności) poddać 
gruntownej rewizyi i odpowiedniej reformie; 

3. Wprowadzić za wzorem innych ustaw 
wyborczych postanowienia ustawowe, gwa- 
rantujące czystość wyborów i zaprowadzić 
bezpośredni sposób głosowania dla obojga 
płci z wykluczeniem pełnomocnictw. 

4. Pracę kodyfikacyjną w ten sposób 
przyspieszyć, iżby, bez względu na chwilę 
faktycznego wcielenia gmin podmiejskich 
do m. Krakowa, wybory w r. 1911 odbyć 
się mające już na podstawie zreformowa- 
mej ordynacyi wyborczej przeprowadzone 
być mogły*. 


Oznaczałoby to 3 kurye uprzywilejowane 
z 72 mandatami i kuryę powszechną z 24 
mandatami. 

Powyższe zasady mają stanowić podstawę 
prac komisyi statutowej. Czy tylko prace te 
nie pójdą znowu żółwim krokiem, jak do- 
tychczas?!... Czy to nie jest tylko nowy fa- 
jerwerk p. Lea przed debatą budżetową w 
Radzie miejskiej ? 

Ludność pracująca postara się dopilnować 
swojego prawa i nie pozwoli na nowe od- 
wleczenie reformy wyborczej. 


Towarzysze! Agitujcie za prasą robo- 
tniczą! Żądajcie wszędzie „Naprzodu“ 


Renegat do szczególnych poruczeń, 


Spokojnie sobie drzemał „Czas* w przed- 
pokojach dygnitarzy, dumny ze swej liberyi 
czarno żółtej i błazeńskiej czapeczki. 

Zdarzało się, że podchwytywał jakieś słów. 
ko ministra-rodaka, albo zgoła i nie rodaka, 
poczem głosem sennym je powtarzał ku u. 
ciesze braci szlachty, również paradujących 
w szacie lokajskiej i potrząsających dzwoRe- 
czkami arlekinów. 

Zresztą spokojnie drzemał dalej. 

Lecz nagle z „procesu krakowskiego* do- 
wiedział się, że w Polsce była niedawno re- 
wołucya, którą dotąd za ministrami uważał 
za wymysł rosyjskich nihilistów, że nieraz 
nawet wprost z Krakowa przewożono do 
Królestwa zakazaną tam „bibułę“, że istniały 
autentyczne składy broni, co więcej, że so 
cyaliści „galicyjscy* w miarę sił pomagali 
swym towarzyszom zakordonowym. I wielkie 
przerażenie ogarnęło wszechlojalną szlache 
cką gazetę, co własną drzemkę antyszambro- 
wą brała za martwotę ludu polskiego. 

Znienacka obudzony lokaj arlekin, daremnie 
usiłujący parodyować Stańczyka, wylękłym 
głosem zdążył zaledwie krzyknąć: kto w 
Boga wierzy, niech buduje tamy i stawia 
ochronne wały! Ekspozytura rosyjskiej rewo- 
lucyi grozi nam zagładą! 

A gdy się ocknął wreszcie z raptownego 
oszołomienia, spostrzegł po niewczasie, że 
okrzyk ten zamiast grozy wznieca tylko 
śmiech, albowiem dzięki dzwoneczkom bła. 
zeńskim myślano, że to żart podochoconego 
trefnisia. Pospiesznie więc narzucił na siebie 
staroświecki kontusz i począł „narodowo* 
zaklinać na tradycye, na niepokalaną duszę 
polską i płaczliwie a zarazem hardo (iście 
po lokajsku) przestrzegać naród przed tru- 
cizną obcego nam socyalizmu i przewrotu 
rewolucyjnego. 

Że jednak z pod kontusza wyzierała co 
dzienna liberya czarno żółta, krzyknięto mu: 
„Targowica!“ i odwrócono się odeń ze wzgardą. 

Wtedy niefortunny „organ* szlacheckiej 
korupcyi i rządowej obłudy się zamyślił i 
postanowił na trzy dni wydzierżawić „etykę* 
ze Śpichłerza renegata rewolucji, galicyjskie- 
go Tichomirowa. 

Niegdyś socyalista, dziś natrętny pachciarz 
gazeciarski wszystkich byle możnych wrogów 
ludu, ten majster od „robienia* jednako w in- 
teresie postępowym czy zachowawczym — 
skwapliwie i usłużnie wyręczył „Czas“. Mając 
zawsze, jak sprytny handełes, pod ręką tro 
chę używanych, prawdziwie „hrabskich* ko 
styumów i mnóstwo własnych, nieraz orygi- 
nalnych kłamstw, zmyślań, przysiąg, prze- 
kleństw i oszczerstw, potrafił przenicować 
cały błazeńsko-lojalnie alarmujący garnitur 
argumentów „Czasu* i nadać mu wygląd 
etycznie-obywatelsko tromtadracki. 

Więc niema już niebezpieczeństwa, okopów 
i wałów już budować nie trzeba, gdyż pro- 
ces ujawnił tylko bankructwo socyalistów. 
„Dwunastu obywateli z poczuciem godności 
obywatelskiej i z wiarą w prawo* odniosło 
zwycięstwo „nad konspiracyą bibuły” (?). 

Nie załamujcie tedy, szlachcice i pachcia- 
rze, rąk, bo „wsypki bibuły“ ujawniają tylko 
„wysypki moralne* na organizmie socyalizmu. 
Im gorliwsza jest praca prowokatorów, tem 
lepiej dla chcącego się „uzdrowić* i wyzwo- 
lić się z pod dyktatury „towarzyszy* naro- 
dowo:burżuazyjnego ogółu. 

Zaprzaniec socyalizmu wie dobrze, jak 
zdrada i prowokatorstwo są tępione przez 
rewolucyonistów, z jak namiętną bezwzglę 
dnością i bolesną otwartością konspiratorzy 
oknażają własne rany, zadawane przez ni- 
kczemnych delatorów i sprzedawczyków. I oto 
ośmiela się w tragicznym momencie, gdy par 
tya walcząca jawnie i publicznie dokonywa 
bolesnego aktu amputacyi szkodliwych na- 
rośli na własnem ciele, rzucać w tę partyę 
kamieniem obelgi, że „z dumą mówi o swo- 
jem powinowaetwie z ochraną*, by teroryzo- 
wać opinię i zachować pozór władzy przez 
sądy i wymierzanie kar. 

Nikczemność renegatów nie dziwi, ale dzi 
wić może nierozumne zacietrzewienie „Cza- 
su“, który wołał zwykłą mu a zrozumiałą 
rządowo-lokajską obłudę zastąpić przez pro- 
wokacyjne łgarstwa i oszczerstwa renegatów, 
którzy tem tylko się różnią od prawdziwych 
prowokatorów, że nie można im zarzucić 
„powinowactwa z ochraną*. Kw. 


Jak w kalejdoskopie. 


Wiadomości z Serbii każdej chwili zmie- 
niają się, zapowiadając raz pogodę, drugi 
raz burzę. Wczoraj telegramy doniosły, 
że wskutek przedstawienia mocarstw Ser- 
bia oświadczyła gotowość odstąpienia od 
żądań terytoryalnych i od autonomii dla 
Bośni; wiadomość ta wydawała się tem 
prawdopodobniejszą, ile że potwierdzało 
ją źródło tak poważne, jak londyńskie 
Biuro Reutera. 

To było wczoraj, a dziś sytuacya jest 
wprost przeciwną. Z oficyalnego ko- 
muuikatu rządu serbskiego wynika, że 
nietylko nie zrezygnował on z powyższych 
żądań, lecz — jak twierdzi komunikat — 
wykluczonem jest, aby się znalazł jaki- 
kolwiek rząd, któryby ośmielił się przyjść 
z taką propozycyą przed skupczynę — 
naturalnie ze względów patryotycznych. 

Do wczorajszych różnie formalnych, po- 
legających na tem, że Austrya obstawała 
przy bezpośrednich rokowaniach z wyklu- 
czeniem pośrednictwa Rosyi, przyłączyła 
się zatem nowa, większa i istotniejsza, a 
mianowicie odmowa Serbii zastosowania 
się do rad mocarstw. Pytanie więc, co te- 
raz nastąpi: czy mocarstwa pośredniczące 
skłonne będą do wywarcia nacisku sil- 
niejszego, niż noty i dobre rady, czy też 
pozwolą Serbii utrzymywać nadal Europę 
w naprężeniu, pod grozą wojny dla jej 
nieziszczalnych celów. 

Nie ulega wątpliwości, że — jak onegdaj 
pisaliśmy — to sprzeciwienie się Serbii 
woli całej Europy opiera się na separaty- 
stycznej polityce Rosyi, na jej odosobnio- 
nych drogach od reszty koncertu europej- 
skiego, a może i na tajnych podszeptach, 
że rady jej są dawane tyłko dla pozoru, 
a w rzeczywistości zaleca i przyrzeka coś 
innego. 

Ilekroć Rosya radziła publicznie w Bel- 
gradzie umiarkowanie, tylekroć ks. Jerzy 
i Pasicz tajemniczo szeptali, że upomnie- 
nia te dawane są tylko ze względu na o- 
pinię Francyi, a naprawdę otrzymali oni 
podczas swego pobytu w Petersburgu zu- 
pełnie inne przyrzeczenia i zachęty. Z ca- 
łego bowiem przebiegu awantury serbskiej 
przebija się jaskrawo nieszczerość dyplo- 
macyi rosyjskiej: z jednej strony bierze 
ona udział — na własną rękę — w propo- 
zycyach pokojowych, wychodzących z Pa- 
ryża, Londynu, a nawet Berlina, z drugiej 
strony poseł Sergiejew pozostaje mimo 
urzędowych i publicystycznych admonicyj 
doradcą rządu i dynastyi serbskiej; ta po- 
dwójna gra może być — jak dają do zro- 
zumienia półurzędowe organa niemieckie 
„WVossische Ztg* i „Kölnische Ztg* — wy- 
nikiem obecnego nieprzygotowania Ro- 
syi do wojny, a stanie się całkiem otwartą 
tj. oświadczy się jawnie za Serbią w chwili, 
gdy się lepiej do wojny przygotuje. 

Możliwe to jest i z tej racyi niektóre 
pisma wiedeńskie nawołują bar. Aehren- 
thala, aby uprzedził Rosyę i natychmiast 
kazał wkroczyć do Serbii, stworzyć w ten 
sposób fakt dokonany i czekać z bronią 
u nogi na decyzyę Rosyi, mając przez 
okupacyę Serbii zapewnione tyły. Na te 
rady można tyle tylko powiedzieć, że są 
one zbrodnicze. Narody austryackie nie 
chcą wojny z powodu Bośni i domagają 
się od kierowników polityki zagranicznej, 
aby z cierpliwością przyjmowali zmienia- 
jące się postanowienia krnąbrnego sąsiada, 
nie dając się pierwsi sprowokować do czyn- 
nego wystąpienia. 

Wojna byłaby może pożądaną dla pe- 
wnych sfer, ale masy jej stanowczo nie 
chcą. 


Prowokacye pruskiej policyi 
(Z sejmu pruskiego). 


Nietylko w Petersburgu toczyła się w 
ubiegłym tygodniu parlamentarna debata 
o rządowym systemie prowokacyjnym. 
Prawie równocześnie kwestya prowokacyi 
policyjnej była przedmiotem rozpraw i w 
Dumie berlińskiej. 

Z powodu wniosku o powiększeniu płac 
dla niższych urzędników państwowych, 
socyalistyczny poseł do sejmu pruskiego, 
tow. Hirsch, domagał się zniesienia taj- 
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nej policyi, przytaczając rozmaite przykła- 
dy zbrodkiczej prowokacyi. 

Minister spraw wewnętrznych v. Molt- 
ke, zabrawszy głos dla obrony prowoka- 
torów, uważał za stosowne przedewszyst- 
kiem przerazić prawicę sejmową „stra- 
sznie* rewolucyjnymi cytatami z prasy so- 
cyalistycznej. Poczem, zupełnie jak Stoły- 
pin, oznajmił: „Jeżeli polieya przy- 
tem (tj. przy zwalczaniu socyalistów) po- 
sługuje się tajnymi agentami, to 
nie stoimy wobec pytania: czy 
to jest piękne lub nie? — lecz 
wobec pytania: czytojest konie- 
czne, czy nie? Dopóki socyalna demo- 
kracya ostentacyjnie i demonstracyjnie 
występuje na ulicach, tajni agenci policyjni 
są niezbędni. Zaprzeczam jednakże w spo- 
sób najbardziej stanowczy, by tajni agenci 
prowokowali do wykroczeń. Gdyby się coś 
podobnego zdarzyło, wystąpiłbym jak naj- 
surowiej* itd. 

Pruskiemu Stołypinowi zdawało się nie- 
zawodnie, że ostatecznie zdruzgotał so- 
eyalnych demokratów i*że w tym najre- 
akcyjniejszym z parlamentów już nikt wię- 
cej o prowokacyi rządowej mówić nie bę- 
dzie. Stało się przecież inaczej. 

Nazajutrz poseł polski dr Seyda, uza- 
sadniając wniosek Koła polskiego o znie- 
sienie kart legitymacyjnych dla robotni- 
ków sezonowych, wygłosił silną mowę, 
bezwzględnie właśnie piętnującą prowoka- 
torów rządowych. 

Dr Seyda mówił: „Minister wczoraj 
zaprzeczał, jakoby szpicle policyjni upra- 
wiali prowokacyę. Mogę dowieść, że urzę- 
dnicy policyi politycznej prowokowali nie- 
tylko za milczącą zgodą swoich przełożo- 
nych, ale na wyraźne ich żądanie. (Słu- 
chajcie, słuchajcie! u Polaków i socyal- 
nych demokratów). W pewnym procesie 
w Zabrzu stwierdzono zeznaniami świad- 
ków, że szpicel Pieconte wpierw pożyczył 
Polakom orły połskie, a potem doniósł pro- 
kuratoryi państwowej, że dane stowarzy- 
szenie ma cele narodowo polskie. Proku- 
ratorya istotnie wkroczyła, poczem za- 
padły wysokie kary więzienne. 
(Słuchajcie! u socyal. i Pol.). W innym 
wypadku członkowie stowarzyszenia zo- 
stali ukarani za śpiewanie niebezpiecznych 
pieśni. Ale skąd stowarzyszenie miało te 
pieśni? Od tego samego szpicla Peconta! 
(Słuchajcie!) 

Dalej mowca wspomina o prowokacyach 
landrata w Zabrzu. 

„Minister bronił wczoraj szpiclów poli- 
cyjnych i posunął się dalej, niż mówcy 
z prawicy. Ci mówili, że potępiają wpraw- 
dzie system szpiclowski, ale uwzględniają 
okoliczności łagodzące. (Śmiech na lewicy). 
Atoli zasada, proklamowana przez ministra, 
brzmi: Cel uświęca środki. (Niepokój śród 
konserwatystów. Bardzo dobrze! u Pola- 
ków i soc. dem.) Po wczorajszej mowie mi- 
nistra nie będzie dziwnem, jeżeli szpielo- 
stwo w przyszłości jeszcze bardziej się roz- 
szerzy, niż dotąd. (Słusznie! u Polaków 
i soc. dem.) Rozchodzi się przecież tu na- 
wet nie o pochody demonstracyjne, lecz 
o policyjnie zameldowane stowarzyszenia, 
do których policya ma dostęp. 

Jeżeli pomimo to szpielowanie tych sto- 
warzyszeń ma miejsce, to jest niesłychane, 
nieprzyzwoite i bezecne! (Burzliwe okla- 
ski u Polaków i socyalnej demokracyi)... 
Minister obiecał na wypadek ujawnienia 
prowokacyi wkroczyć przeciwko odnośnym 
urzędnikom. Jestże minister gotów to uczy- 
nić teraz, gdy mu podałem nazwiska ?... 
Jeżeli naprawa nie nastąpi szybko, to je- 
steśmy na najlepszej drodze do stosunków, 
które ku oburzeniu wszystkich stronnietw 
panują w Rosyi. (Żywe oklaski u Polaków 
i socyalnych demokratów). 

Mowa posła Seydy wywarła wielkie wra- 
żenie. Tak pewny siebie rząd pruski, chlu- 
biący się zazwyczaj „legalnością*, stanął 
w opinii opozycyjnej obok rządu carskie- 
go. Prasa burżuazyjna usiłuje na razie fakt 
ten bagatelizować. 


O EG A 
L] u LA a 
Niebezpieczeństwo wojny. 
Tłumaczenia noty serbskiej. 
Belgrad. Ogłoszcną przez petersburską agon- 
cyę telegraficzną treść noty serbskiej komen- 
tują w tutejszych kołach politycznych w ten 
sposób, że Serbia wprawdzie nie żąda od 
Austryi odszkodowania terytoryalnego, że 
jednakże oczekuje od Europy przy- 
znania tych żądań, albowiem po zrze- 
czeniu się przez Turcyę Bośni i Hercegowi- 
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ny, sprawa ta obchodzi mocarstwa, które 
Austryi dały mandat do okupacyi. Z powodu 
tego Serbia, podtrzymując wszystkie swa 
znane żądania, uważa mocarstwa za jedynie 
kompetentne forum i do nich się zwraca. 
Punkt ciężkości został teraz przeniesicny z 
Belgradu do Petersburga. 

Równocześnie jednakże rząd serbski 
zrzucił na Rosyę całą odpowie. 
dzialność za dalsze wypadki i za uzna- 
nie aneksyi Bośni. Jeżeliby uznanie aneksyi 
miało nastąpić bez uwzględnienia żądań serb- 
skich, Serbia będzie się uważała za 
zupełnie zwolnioną od wszelkich 
zobowiązań wobecRosyii pokoju 
europejskiego. 


Głosy prasy serbskiej. 

Belgrad. Wczorajsza wiadomość dzienni- 
ków wiedeńskich, iż rząd serbski postano- 
wił zrzec się terytoryalnego odszkodowa- 
nia i autonomii Bośni, wywołała w Bel- 
gradzie wielkie wzburzenie, mimo iż uwa- 
żają za wykluczone, by wiadomość ta była 
prawdziwą. Ogólnie panuje zapatrywanie, 
że takie stanowisko rządu serbskiego spo- 
wodowałoby natychmiastowy jego upadek. 
Mimo to dzienniki wzywają rząd katego- 
rycznie, by dał w sprawie tej wiadomości 
wyjaśnienie. 

„Politika“ źąda natychmiastowego ogło- 
szenia treści odpowiedzi serbskiej, aby 
ogół się zoryentował, czy zachodzi tu 
zbrodnia, czy też brak zrozumienia inte- 
resów. 

„Mali Journal* domaga się wyjaśnień, 
aby rząd uwolnił się od strasznego po- 
dejrzenia. Gdyby wiadomości pism wie- 
deńskich się sprawdziły, wówczas należy 
wezwać lud, aby ukamienował ten 
rząd. Dzienniki rządowe natomiast sta- 
rają się publiczność przekonać, że niema 
powodu do zaniepokojenia. 

„Samouprava* podnosi, że Serbia w obe- 
cnej sytuacyi pozostać nie może i musi 
szukać drogi do morza. To żądanie jest 
ekonomiczne, a nie polityczne. 

Także organ młodoradykalny „Odiek* 
wywodzi, że żądanie terytoryalne Serbii 
celem uzyskania połączenia z morzem nie 
jest polityczne, lecz ekonomiczne. 


Postępowanie Rosyl. 

Berlin. „Vossische Zeitung* donosi z Bel- 
gradu o zakulisowej historyi ostatniego 
zwrotu w polityce serbskiej: Poseł rosyj- 
ski Sergiejew miał podczas bytności 
w Wiedniu zasięgnąć informacyi od wie- 
deńskiego rosyjskiego ambasadora i atta- 
ché wojskowego, z których wynikało, że 
stanowisko dyplomatyczne Austryi jest u- 
mocnione i że pogotowie zbrojne Austryi 
na granicy serbskiej zapewnia jej bezwa- 
runkową i natychmiastową przewagę. — 
Wskutek tego Sergiejew, powróciwszy do 
Belgradu, zażądał na konterencyi z Milo- 
vanoviczem zmiany polityki serbskiej — 
przyczem zwrócił uwagę, że Rosya, na 
której pomoc Serbia liczyła, może w razie 
kroków wojennych dysponować tylko czte- 
rema korpusami, siłą do skutecznej akcyi 
bezwarunkowo za słabą. Zwrócił też uwa- 
gę, że wojenne starcie przyprawiłoby Ser- 
bię o klęskę, która zadałaby cios śmier- 
telny prawosławnym Słowianom na Bał- 
kanie na czas długi i otworzyłaby naoścież 
wrota inwazyi germańskiej. 

* * 
Głosy prasy niemieckiej. 


Berlin. (Biuro Wolffa). „Norddeutsche Allg. 
Ztg“ pisze: Zanim jeszcze pozytywnie stało 
się pewnem, czy Serbia złożyła zapewnienia 
swej chęci zgody i żądanego przez wszystkie 
mocarstwa zrzeczenia się pretensyi teryto- 
ryalnych, znaczna część prasy zajmuje się 
stanowiskiem Austryi, polegającem rzekomo 
na tem, że Austro Węgry żądają bezpośre- 
dnich rokowań z Serbią w sprawie koneesyj, 
jakie chcą Serbii na polu ekonomicznem u- 
czynić. 

Żądanie to jest zupełnie zrozumiałem. 
Czyż Austro-Węgry mają w sprawie traktatu 
handlowego lub szczegółowych warunków 
połączeń kolejowych Serbii z Austryą pro- 
wadzić rokowania ze wszystkiemi mocarstwa- 
mi, które podpisały traktat berliński, czy też 
z jednem tylko państwem ? Jasnem jest, iż 
kto szczerze pragnie pokojowego i sprawie- 
dliwego załatwienia istniejących różnic, nie 
może zmuszać Austro-Węgier, aby 
do swych rokowań w kwestyach ekonomi- 
cznych dopuściły inne mocarstwa jako man- 
dataryuszy Serbii. Nie może chodzić tu o u- 
siłowanie upokorzenia czy  onieśmielenia 
Austro-Węgier, ponieważ z góry jest pewnem, 


że takie usiłowanie musiałoby się rozbić 
o odmowne stanowisko Niemiec, 
popierających monarchię austro-. węgierską. 

Kolonia. „Köln. Ztg* pisze o sprawie kon- 
ferencyi europejskiej: Wzywać Austro- Węgry 
przed trybunał europejski jest rzeczą nad. 
zwyczaj niebezpieczną. Austro-Wę- 
gry można tylko wojną zmusić do zmiany 
stanowiska. Jednakże niebezpieczeństwo jest 
tylko pozorne. Starcie Austro. Węgier z Ser- 
bią mogłoby tylko przez interwencyę jakie- 
goś wielkiego mocarstwa zamienić się w o- 
gromny pożar. Jako jedyne mocarstwo, mo 
gące interweniować, wchodzi tu w rachubę 
Rosya, która jednak nie poważy się 
żądać wojny, tem bardziej, źe punkt 
sporny między Austro-Węgrami a Rosys jest 
dość błahy. Przedewszyatkiem tedy trzeba 
teraz spokoju i zimnej krwi. Mamy nadzieję, 
że austryacka i węgierska prasa obniży nie- 
co Swój ton. Nie wierzymy, aby żądano od 
Austro- Węgier czegoś, coby ubliżało ich ho- 
norowi państwowemu i godności. 


Obustronne przygotowania wojenne. 


Wiedeń. Pisma donoszą o przygotowaniach 
i zbrojeniach, poczynionych przez Austro- 
Węgry w ostatnich 4 miesiącach. W jesieni, 
gdy rozpoczął się konflikt z Serbią, sytuacya 
wojska austro węgierskiego była najniekorzy- 
stniejszą, wobec zastoju panującego w armii 
z powodu konfliktu z Węgrami. W przeciągu 
czterech miesięcy jednak zrobiono tyle dla 
armii, że jej sprawność i bitność stoi na wy- 
sokości równej wszystkim pierwszorzędnym 
armiom europejskim. 

Szczegóły zarządzeń wojskowych i zbrojeń, 
dokonanych w tym czasie, są następujące : 
Między innemi wyposażono artyleryę w nowe 
armaty, których nabyto 1968. Dałej w części 
już nastąpiło, a w części nastąpi w najbliż 
szym czasie zaopatrzenie pułków w karabiny 
maszynowe w ilości 2800. 

Koszta tych przygotowań wynoszą już 
przeszło 180 millónów koron. Każdy dzień 
utrzymania wojska w tym czasie w Bośni i 
Hercegowinie kosztuje 130 000 K. Razem ko- 
szta utrzymania wojska w Bośni i Hercego- 
winie wynoszą dotąd przeszło 30 milionów 
koron. 

Belgrad. „Stampa* donosi, że minister woj- 
ny zamówił w Niemczech 150 karabinów ma- 
szynowych. 

Lubiana. „Slovenec* donosi, że rząd serb- 
ski czyni w dalszym ciągu gorączkowe przy- 
gotowania do wojny z Austro- Węgrami. Całe 
wybrzeże wzdłuż Sawy i Dunaju 
obwarowane jest minami. Zapasy 
amunicyż w ostatnich dwóch tygodniach zo- 


stały powiększone. 
* 


* * 
Jeszcze jedno dwuznaczne ośwladczenłe 
Sarbii. 

Belgrad. Dziś przed południem pojawił się 
następujący półurzędowy komunikat: 
W związku z rokowaniami, które się odbyły 
między mocarstwami, podpisanymi na trakta 
cie berlińskim, w tym kierunku, aby Serbia 
w interesie utrzymania pokoju europejskiego 
zrzekła się żądań terytoryalnych, Rosya 
przedsięwzięła osobne przyjazne kro 
ki u rządu serbskiego, celem skłonienia go 
do wyżej wymienionego postanowienia. Rząd 
serbski postanowił w granicach, nałożonych 
mu przez interesa narodu, odpowiedzieć 
przyjaźnie na rady udzielone 
przez Rosyę, do których później przy- 
łączyły się Anglia, Francya i Włochy, każde 
z osobna. Serbia chce przez to dać dowód 
swoich pokojowych i szezerych ży- 
czeń utrzymania harmonii z dążnościami 
wiełkich mocarstw. 

Rząd serbski, który nawat myśleć nie 
może o zrzeczeniu się aspiracyj serbskich 
w jakimkolwiek kierunku, stwierdza ponownie, 
że kwesBtya bośniacka ma chara 
kter europejski. Rząd serbski zapewnia 
kategorycznie, że wiernie pójdzie za inicya- 
tywą, którą wielkie mocarstwa w ciągu dal 
szych rozwiązań tej sprawy powezmą, jeżeli 
wstrzymają się od wywołania jakiegokolwiek 
konfliktu podczas tego ciężkiego przesilenia. 

Komunikat ten został, jak słychać, przed 
południem znowu cofnięty po nadejściu 
odpowiedzi Rosyi na oświadczenie rządu 
serbskiego. W ciągu dnia dzisiejszego lub 
jutro ma się pojawić obszerny półurzędowy 
komunikat, przedstawiający kroki Rosyi i od 
powiedź Serbii. 

Resyjscy ochotnicy w Serbii. 

Petersburg. „Rjecz* donosi, że znaczna 
część rosyjskich ochotników wojskowych 
odjechała do Serbii przez Odessę. 
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Oświadczenie Austryi w Belgradzie. 


Wiedeń. Poseł w Belgradzie hr. For- 
gach otrzymał polecenie oświadczenia 
rządowi serbskiemu, że oba rządy monar- 
chii z powodu zachowania się Serbii w 
ostatnich miesiącach ku swemu ubolewa- 
niu nie są w stanie przedłożyć 
traktatów handlowych z Serbią 
doparlamentarnegozałatwienia. 

Nawiązując do tego, hr. Forgach o- 
świadczył, że rząd monarchii ma stanow- 
czą nadzieję, że Serbia, która, jak słychać, 
idąc za poradą mocarstw, zdecydowaną 
jest swą politykę co do Bośni zmienić, to 
swoje roztropne postanowienie i swój za- 
miar utrzymania pokoju i przyjaznych 
stosunków z Austro- Węgrami poda do wia- 
domości. Skoro rząd austro-węgierski o 
tem zostanie zawiadomiony, byłby gotów 
wejść w rokowania w sprawach 
handlowych i komunikaeyjnych 
między monarchią a Serbią. 


Sprawy partyjne. 


Konferencya okręgu wyborczego : Pé (górze, 
Wieliczka, Bochnia odbędzie się we C partek 
25 b. m. o godz. 9 rano w sali Domu. robo- 
tniczego w Podgórzu (place Serkowskiego 1. tt). 
Każda miejscowość ma prawo do wysłania 
tylu delegatów, by na każdych 10 towarzy- 
szów,. płacących podatek partyjny przypadał 
jeden delegat. Nadto wszyscy towarzysze par- 
tyjni z Podgórza, Wieliczki i Bochni mają 
prawo wziąć w konferencyi udział jako goście. 

Przemyski sekretaryat partyjny objął tow. 
Aleksander Mandel, do którego też odtąd 
należy się zwracać w sprawach, dotyczących 
ruchu politycznego. Adres: Przemyśl, ul. Do- 
bromilska I. 15. 


KRONIKA. 


Kraków, 6 marea. 


Sąd nad Stanisławem Brzozowskim. Dal- 
szy ciąg rozprawy przed sądem obywatel- 
skim w sprawie Stanisława Brzozowskiego 
odbędzie się w Krakowie 20 bm. 


Nowiny krakowskie. 


Rudawa wylała na ul. Łobzowską z powo- 
du zatoru lodowego, powstałego przy moście 
między ulicami Szłak i Siemiradzkiego, Woda 
zalała całą szerokość ulicy wraz z chodni- 
kami, poczem przedostała się na ulicę Kru- 
pniezą. Straż pożarna przebiła zator lodowy, 
wskutek czego woda częściowo spłynęła. 

Niobywały napad. bandycki miał miejsce 
wczoraj w Krakowie. Rozegrał on się około 
godz. 6'/a wieczór w domu przy ul. Zwie- 
rzynieckiej 1. 18. na I piętrze w oficynach, 
w mieszkaniu Izaka Grajowera, właściciela 
kantoru wymiany na linii A—B. O tej porze 
p. Grajower, który z powodu soboty zamknął 
wcześniej, kantor, siedział nad książką do mo- 
dlenia w pokoju; razem z nim siedziała jego 
60 letnia żona Małka i 22-letnia wychowanica 
Rachela Bransdorfer, a służąca Schiłra Dann 
robiła w kuchni przygotowania do kolacyi. 


¡Pokój oświecony był kilku świecami, stoją- 
cemi w srebrnym kandelabrze, oraz wiszącym | 


u sufitu żyrandolem. l 
Około godz. 61/2 wieczór do pokoju wszedł 
nagle przez kuchnię jakiś mężczyzna w śre. | 
dnim wieku, owiązany czerwoną kraciastą 
chustką przez usta i nos i zapytał: „Czy jest 
tu moja żona?" Grajowerowie na widok nie- | 
znanego mężczyzny przeztrasayli się i odpo- 
wiedzieli, że niema tu żadnej takiej osoby. 


do stołu i strącił ręką kandelaber ze świe- 


[cami na ziemię. Świece zgasły, ałe w żyran- 


dolu wiszącym u sufitu świeciły się jeszcze 


‘swiece, Nie dbając już o światło, nieznajomy 


rzucił się na Arajowera i począł go dusić. 

W tej samej chwili do mieszkania wpadło 
trzech innych mężezyzn. Jeden podskoczył 
do Grajowerowej i obalił ją na ziemię, a dwaj, 
zbliżywszy się do Bransdorferównej, wśród 
groźb i bicia jej pięściami, poczęli krzyczeć, 
aby wskazała, gdzie Grajowerowie mają pie- 
niądze. Krzyki zwabiły do pekoju sługę, 
która widząc co się dzieje, chciała wybiedz 
do sieni. Jeden z bandytów usiłował ją przy- 
trzymać, zaczęło się szamotanie, ale sługa! 
wyrwała się i z krzykiem uciekła na schody. 
Posłano za nią strzał z rewolweru, który na 
szczęście chybił. 


Gimnastyka hygieniczna dia dzieci szkolnych w TO- 
dzinach popołudniowych. Gimnastyka lecznicza ortopedy- 
czma od 9—1 i od 4—6. Leczy się garby, skrzywienia kręgosłupa, choroby sta- 


Dr Merz. Staszowski. Dr Wachtsl 


PUBLICZNA HALA LIGYTACYJNA 


Dnia 8 marca Licytacya o godz. 10 rano i o g. 3 popoł: 
sprzedane będą: garnitury ze salonu,pianino, fortepiany, szafy: 
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Kraków, niedziała || ~ 


NAPRZOD 


7 marca 1909 38. 


Krzyki i strzał zwabiły jednak mieszkań- 
ców domu, którzy zaczęli wybiegać z mie- 
szkań; bandyci, widząc udaremnione swe 
zamiary, rzucili się do ucieczki. Zastąpił im 
na podwórzu drogę szewc p. Flakowicz, do 
którego strzelano bez szkody. Na widok re- 
wolwerów ludzie się chwilowo cofnęli, z czego 
skorzystali napastnicy i wybiegli na ulicę. 
Jeden uciekł w kierunku plant, trzej pobiegli 
ku mostowi na Rudawie, przewracając w pę- 
dzie idących spokojnie przechodniów. 

Jeden z mieszkańców dał znać o wypadku 
na strażnicę policyjną przy ulicy Felicyanek ; 
wkrótce przybyli urzędnicy i agenci policyjni 
i zaczęło się badanie. Okazało się, że domo- 
wnicy już od kilku dni zauważyli kręcących 
się koło domu nieznajomych ludzi; jednego 
z nich opisują jako 30-letniego, porządnie 
ubranego i inteligentnie wyglądającego czło- 
wieka, wysokiego wzrostu, z krótką bródką ; 
drugi ma być blondynem. 

Bandyci nie zdołali nie zabrać. Grajowe- 
rowie i wychewanica, oprócz podrapań na 
twarzy i szyi, żadnej szkody nie odnieśli. 

Kalectwo przy pracy. W fabryce gwoździ 
w Dąbiu wydarzył się wczoraj wieczór nie- 
szczęśliwy wypadek. Czterej robotnicy prze- 
suwali na drągach bryłę żelaza wagi kilku 
cetnarów, nagle bryła usunęła się i spadła 
na nogi Ignacego Dobosza i Józefa Tremki. 
Pierwszemu zmiażdżyła prawą nogę, drugie- 
mu uszkodziła stopę, tak, że pogotowie ra- 
tunkowe musiało obu przewieźć do szpitala. 
Doboszowi grozi amputacya nogi. 

Posiedzenie Rady miejskiej w Podgórzu 
z % bm. było poświęcone sprawie wodocią- 
gowej. Podgórze, którego połowa wznosi się 
tam, gdzie dawniej były stawy, ma wodę 
niemożliwą do picia i to w bardzo małej 
ilości. Sprawa ta ma niezwykłą doniosłość 
dla miasta i nic dziwnego, że w mieście 
niema prawie przeciwników wodociągów. Bo 
grupki z Towarzystwa Obywatelskiego, tj. 
pp. Gadomskiego i Przybylskiego i Ska po- 
ważnie brać nie można. Otóż obaj chcieli w 
ten sposób zwalczyć zaprowadzenie wodocią- 
gów, iż korzystając z potępienia godnej obo- 
jętności pewnej części radnych, którzy na 
posiedzenie nie przyszli, chcieli zdekomple- 
tować posiedzenie. Jednak sprawa im się nie 
udała, bo Rada po referacie p. dra Ober 
laendera, przemowach p. Fraenkla, dra Aron- 
sohna, Rollego, rzeczoznawcy p. Dziakiewi- 
cza, dra Feuereisena, uchwaliła jednogłośnie 
w imiennem głosowaniu 40.000 koron na 
dalsze roboty przedwstępne (tylko zastępca 
burmistrza p. Kaczmarski wstrzymał się od 
głosowania). Następnie uchwalono prowadzić 
dalsze poszukiwania w Tyńcu, a równocze 
śnie nie zrywać pertraktacyj z Krakowem. 

„Harmes*. Taka jest nazwa aparatu, wy- 
nalezionego przez inż. Załozieckiego, profe- 
sora politechniki lwowskiej, służącego do o- 
palania pieców ropą. Nowy aparat odznacza 
się niezwykle prostą konstrukcyą, gdyż jest 
to czworograniaste naczynie blaszane, które, 
napełnione ropą, wstawia Bię do każdego 
pieca, po odpowiedniej, nieznacznej zmianie 
rusztów. Cała instalacya trwa niespełna 10 
minut. Ropa pali się równym, jasnym pło- 
mieniem, wolnym od wszelkiego czadu i za- 
duchu, nie pozostawia też po sobie żadnego 
popiołu. Litr ropy „Hermes“, kosztający 10 
halerzy, wystarcza na zupełne, całodzienne 
ogrzanie dużego pieca. — Cały aparat wraz 
z instalacyą kosztuje 15 koron. 

Demonstracya nowego aparatu, która się 
przed kilku dniami odbyła wobec przedsta- 
wicieli miejscowej prasy i licznych zaproszo- 
nych gości oraz fachowców, dała niezwykle 
dodatnie rezultaty. Toteż powszechne jest 
zdanie, że aparat „Mermes* wreszcie roz- 
wiązuje tak piekącą kwestyę taniego opału. 

Reprezentacyę aparatu „Hermes“ objął 
„Dom dla handlu i przemysłu“ p. Emanuela 
Blumenfelda w Krakowie, ul. Jagiellońska 11. 

— Repertuar teatru miejskiego. 

Sobota: „Inez de Coimbra*, obraz z życia portu- 
galskiego K. Larsena (tłóm. z duńskiego L. Rydla). 

Niedziela o godz. 3 po południu: „Moralność 
pani Dulskiej“ (ceny zniżone do połowy). — O godz. 
7 wieczorem: „Inez de Coimbra“. i 

Poniedziałek: „Książe Niezłomny* (na dochód To- 
warzystwa oświaty ludowej — jedyny występ M. 
'"Tarasiewicza). 

Wtorek: „Inez de Coimbra“. 

Środa: „Małgorzatka* (ceny zniżone). 

Czwartek: „Car Samozwaniec“. 

Piątek: „Noc listopadowa“. 

Sobota: „W latarni*, dramat w 3 aktach Z. Wój- 
ciekiej-Chylewskiej. 

Niedziela o godz. 3 po południu: „2X 2==5* 
(ceny zniżone do połowy). — O godz. 7 wieczorem: 
„W latarni". 

Poniedziałek: „Romaantyczni* Rostand'a, „O chłe- 
bie i wodzie“, krot. w 1 akcie ze śpiewami (wy- 
stęp p. Orłowskiej). 

— Repertuar teatru ludowego. 

Niedziela po południu: „Wesoła dwójka*. — Wie- 
tzór: „Sposób na mężów”. 


Pierwszy krajowy, hurtowny i częściowy SKŁAD GRAMOFONÓW 


JÓZEFA WEKSLERA 


LWÓW, SYKSTUSKA 2. — KRAKÓW, GRODZKA 72. 


— Uniwersytet ludowy im. A. Mickie- 
wieza, ul. Szewska 16, I. p. 

W sali Uniwersytetu ludowego, ul. Szewska 16, 
l. piętro, w niedzielę od godz. 7 do 8 wieczorem: 
Józef Kwiatek: „Walery Łukasiński*, 

Druga wycieczka artystyczna pod kierun- 
kiem dra Tadeusza Szydłowskiego odbędzie się w 
niedzielę o godz. 10 rano do Muzeum Narodowego. 
Bilety po 30 h nabywać można w biurze Uniwer- 
sytetu ludowego, lub w kasie przed wejściem do 
Muzeum. 

Biblioteka otwarta od godz. 12—1 i od 5—9. 
Czytelnia pism otwarta od godz. 11—1 i od 
4—9, w niedziele i święta od godz. 10—1 i od 
1—9. Rivuro otwarta ad godz 5-—7, 

— Kursy wieczorne Uniwersytetu lu- 
dowego. Na kursach wieczornych Uniwersytetu 
ludowego kończą się serye przedmiotów — nowe 
kursy rozpoczną się niebawem Biuro Uniw. lud. 
(Szewska 16) przyjmuje codziennie między 6 —7 za- 
pisy na język polski (p. S. Brzezińska), arytmetykę, 
język niemiecki (dr E. Wróblewska), buchalteryę 
(p W. Barański), stenografię (p. M. Góral), historyę 
Polski (P. Radlińska), zoologię (p. M. Radwańska). 
Lekcye odbywać się będą w godzinach wieczornych 
i w niedzielę przed południem. 

— Odczyt prof. E. Wyrobka „Alkohol i prosty- 
tucya, a choroby weneryczne i gruźlica*. Col. Nov. 
sala Kopernika w niedzielę 7 b. m. o godz. 3 po 
południu. Wstęp tylko dla mężczyzn. 

— Odczyt. W niedzielę 14 marca odbędzie się 
o godz. 5 po południu w sali Kopernika (Collegium 
novum nr. 62) wykład dra Zdzisława Jachimeckiego 
p. t: „Muzyka współczesna“. Bilety wcześniej do 
nabycia w księgarni S. A. Krzyżanowskiego w Kra: 
kowie. Dochód przeznaczony na bezpłatną czytelnię 
dla dzieci III. Koła T. S. L. w Podgórzu. 

— W Kółku Slawistów U. U. J. (Coll. 
nov. 39) odbędzie się w niedzielę 7 b m. o godz. 
11 przed południem odczyt p. Aurelii Rybakiewicz- 
Weleżyńskiej p. t: O „Śnie srebrnym Salomei“ J. 
Słowackiego ku uczczeniu 100 rocznicy poety. 
Wstęp 20 h. 

— Z Tow. równouprawnienia kobiet. 
W niedzielę 7 marca o godz. 4!/s po południu w sali 
wykładowej Uniwersytetu ludowego (ul. Szewska 
16) p. Wanda Kaschnitzówna mieć będzie odczyt 
z dyskusyą p.t. „Ruch kobiecy*. Wstęp dla człon- 
ków wolny, obcy płacą 10 h. 

— Zamiast wieńców w celu uczczenia pa- 
mięci Zygmunta Drozdowicza złożyli na budowę 
sanatoryum „Bratniej pomocy w Zakopanem“: Ła- 
będzka i Henryk Jasieński 500 K, zebrane do 4 b. m. 
w „Spójni* 148 K, zebrane na wykładzie i w praco- 
wniach 80 K 87 h. 


Newiny Ilwewskie, 


0 rewolwer Battaglii. Przed zwykłym try- 
bunałem odbyła się onegdaj rozprawa prze- 
ciw tow. Szpakowi oraz Miśkiewiczowi, Hu- 
pale i Blausteinowi o „napad* na Battaglię. 
W czasie wyborów do gejmu urządził Batta- 
glia w Rynku 1. 44 lokal wyborczy, gdzie 
na wielką skalę operowano fałszywemi legi- 
tymacyami. Oskarżeni, chcąc przeszkodzić 
szachrajstwom, udali się do lokalu, gdzie 
adjutant Battaglii, ex socyalista Mokłowski, 
przyjął ich strzałami z rewolweru, a w re- 
zultacie obaj zostali pobici. Prokuratorya 
oskarżyła tych, do których strzelano, zaś 
strzelający występywali w roli Świadków. 
Oprócz tego tow. Szpak oskarżony był o 
„pochwalanie czynu Siczyńskiego*. 

Trybunał zasądził tow. Szpaka na 5 mie- 
sięcy więzienia, a Miśkiewicza, Hupałę i Blau- 
steina uwolnił. 

Usiłowane morderstwo rakunkowe. We 
czwartek przyjechał z Chorostkowa robotnik 
krawiecki, Ludwik Buczman, w poszukiwae 
niu za pracą. O godz. 10 wieczór poszedł 
do restauracyi Beigla w rynku, gdzie wypił 
piwo i kazał sobie podać papierosy. Wtem 
przystąpił do niego jakiś obcy mu człowiek 
i zażądał centa na papierosa; Buczman dał 
mu i wyszedł z restauracyi. Zaledwo wszedł 
w pustą o tym czasie ulicę Dominikańską 
przystąpił do niego ów nieznajomy z szynku 
i sięgnął ręką do kieszeni Buczmana, a ró- 
wnocześnie strzelił mu z rewolweru w gło- 
wę. Kula trafiła w lewą skroń, poczem na- 
pastnik, zabrawszy B. 15 koron, uciekł. — 
Buczman, który mimo upływu krwi, gonił 
napastnika, ostatecznie omdlał, a znaleziony 
przez przechodniów, sprowadzony został na 
stacyę ratunkową, gdzie wyjęto mu kulę. 
Ponieważ ranionego nie przyjęto do szpitala, 
umieszczono go — w aresztach policyjnych. 


Z kraju. 


Demonstracya podczas posledzenia Rady 
miejskiej. Z Przemyśla piszą nam : We czwar- 
tek 4 marca br. podczas posiedzenia Rady 
miejskiej spadła z galeryi wprost na głowę 
asesora M. Scheinbacha paczka odezw i cały 
pęk batogów. Odezwy zawierały wezwanie 
do oczyszczenia Rady z łapowników, batożki 
zaś miały, zdaje się, przypominać, że Schein- 
bach był niegdyś furmanem. Jako „podejrza- 
nego* aresztowano na polecenie płatnego a- 
sesora, dra Błażowskiego, tow. Siegmana. 
Aresztowanego wypuszczono wskutek inter- 
wencyi tow. Mandla wkrótce na wolną sto- 
pę, mimo, że p. Błażowski natrętnie jeszcze 
przez telefon oskarżał tow. Siegmana. 

Demonstracya wywarła w całem mieście 
wielkie wrażenie. 


Postępowanie Błażowsklego spotkało się z 
jednomyślnem potępieniem. 

Fałszerstwo banknotów na wlelką skalą. 
Z Tarnopola donoszą: Przed kilku dniami 
przyjechał do tarnopolskiego urzędu poczto- 
wego komisarz pocztowy, wydelegowany 
przez lwowską dyrekcyę poczt, aby przepro 
wadzić kontrolę w urzędzie pocztowym. — 
Przy tej sposobności zrobił on sensacyjne 
odkrycie, że w mieście znajduje się w obiegu 
masa fałszywych banknotów na 100, 20 i 
10 K, znakomicie fałszowanych. W samej 
kasie pocztowej znalazł on paczkę falsyfika 
tów, rzekomo na sumę 50000 K. Masa fał 
szywych banknotów znajduje się w rękach 
obywateli tarnopolskich. 

Zawiadomiona o tem odkryciu żandarme:- 
rya porozumiała się telegraficznie z lwowską 
dyrekcyą policyi, która wysłała natychmiast 
kilku komisarzy, ażeby wdrożyli poszukiwa- 
nia za fałszerzami. 

O aresztowaniu Kurka donoszą następujące 
szczegóły: We wtorek wśród zgromadzonych 
w Mysłowicach robotników sezonowych, zdą 
żających na pracę do Prus, toczyła się żywa 
rozmowa o Kurku, który, jak twierdzono, od 
półtora roku, od czasu do czasu przychodził 
na robotę do Prus. Rozmowie tej przysłu- 
chiwał się agent policyi pruskiej i zaczął się 
bliżej przyglądać uczestnikom rozmowy. — 
Wśród nich znajdował się jeden osobnik, 
który uderzająco był podobny do fotografii 
i rysopisu Kurka, rozesłanych przez policyę 
lwowską. Agent aresztował więc owego czło 
wieka, który wedle wszełkiego prawdopodo- 
bieństwa jest Kurkiem. Przy aresztowanym 
znaleziono nóż; innej broni nie posiadał, — 
Początkowo zamknięto go w areszcie gmin 
nym w Mysłowicach, rozbił tam jednak kłód 
kę, chcąc znowu spróbować ucieczki. Uda 
remniono jednak ten zamiar i przetranspor 
towano go do więzienia sądowego. Kurka 
przewieziono do Krakowa. 

Zamordowanie kochanki I jej dziecka. 


W Bogrówce koło Sołetwiny rozegrał się w | 


tych dniach straszny dramat. Tamtejszy 25 
letni parobek Jakób Krawczuk utrzymywał 
od dłuższego czasu stosunek miłosny z 24- 
letnią Justyną Stefanciów. Gdy mimo solen 
nych zapewnień nie chciał się z dziewczyną 
żenić, ani dawać jej na utrzymanie, ta za- 
skarżyła go do sądu. Krawczuk, doprowa- 
dzony tem do wściekłości, wpadł w nocy do 
samotnie stojącej chaty Stefaaciowej i z o- 
krzykiem: „Teraz wybiła ostatnia twoja go- 
gdzina!*, rzucił się z grubym dębowym ko 
łem na kochankę. Daremnie Stefanciowa, za- 
słaniając się dzieckiem, błagała go na klę. 
czkach, by jej nie mordował. Rozjuszony 
człowiek-zwierz jednem uderzeniem drąga 
roztrzaskał jej czaszkę, a drugiem uderze 
niem zabił na miejscu dziecko, zbudzone co 
dopiero ze snu. Dopiero na drugi dzień są- 
siedzi dowiedzieli się o zbrodni, gdy znale: 
ziono dwa trupy, w kałuży krwi leżące na 
ziemi. 

Żandarmerya aresztowała mordercę i od- 
stawiła do sądu. Przed pójściem do więzienia 
zrobił Krawczuk testament, w którym, dla 
braku bliższej rodziny, zapisał kawałek swego 
gruntu na cerkiew miejscową i na ruskie To- 
warzystwo „Proświtę* we Lwowie. 


Z zaboru rosyjskiego. 


Fabrykanci łódzcy hulają. Z Łodzi donoszą 
pod datą 5 b. m.: W fabryce L. Allarta wy- 
dalono 15 robotników; w fabryce E. Eiserta 
obniżono płacę o 10/0; w fabryce K. Eiserta 
wymówiono majstrom pracę na 3 miesiące 
naprzód; w fabryce R. Biedermana, po zgo- 
dzeniu się robotników na obniżkę, rozpoczęto 
pracę; w fabryce A. Kaleckiego przedłużono 
pracę o 11/2 godziny dziennie; w fabryce J. 
Naftalina wymówiono pracę wszystkim robo- 
tnikom. 

Najechania pociągu Inspekcyjnago. Z Kielc 
donoszą pod datą 5 b. m.: Dziś o godz. 10 
zrana pociąg nadzwyczajny, którym naczel 
nik ruchu inż. Szczegłowitow odbywa rewi- 
zyę odnogi dąbrowskiej kolei nadwiślańskich, 
w drodze powrotnej ze Strzemieszye do War- 
szawy na słacyi Skarzysko, wskutek wido- 
cznie złego nastawienia zwrotnicy, wpadł na 
stojący pociąg towarowy. Parowóz i kilka 
wagonów uległy rozbiciu. Ze służby kondu- 
ktorskiej kilka osób jest rannych i poszwan- 
kowanych. Z powodu tego najechania pocią- 
gów linia dąbrowska w Skarzysku jest chwi- 
lowo zatarasowana. 

Ze świata. 


Śnieżyca na kolejach ukraińskich. Onegdaj 
na kolejach podjazdowych, jak telegrafują z 
Żytomierza, srsżyła się tak silna zamieć śnie- 
żna, że w ciągu doby zasypała tory kolejo- 
we zupełnie. 


Zarząd pomienionych kolei zrzekł się od- 
powiedzialności za terminową dostawę to- 
warów aż do uprzątnięcia śniegów z torów. 

W Kijowie na stacyi pasażerskiej nad o- 
czyszczaniem torów ze Śniegu pracuje ogó- 
łem 200 robotników i 50 platform. Dotych- 
czas wywieziono 1200 wagonów śniegu, ale 
do końca robót jeszcze bardzo daleko. Tak 
samo na innych większych stacyach kole- 
jowych, gdzie skutkiem zamieci śnieżnych 
zgromadziły się setki pociągów kolejowych 
ładowaych, tak, że ruchu towarowego do- 
tychczas nie uporządkowano. 


Zawieje śnieżne. Z Gracu donoszą: Wsku- 
tek zawiei Śaieżnych i przerw w komunika- 
cyi zarządziła dyrekcya poczt na kilku liniach 
pocztę sankową. 

Z Villach donoszą o ponownych zawiejach 
śnieżnych i wstrzymaniu ruchu kolejowego 
w Styryi i Karyntyi. 

Karambol tramwajowy. W Abazyi wczoraj 
wieczór nastąpiło zderzenie 2 wozów tram- 
waju elektrycznego, przyczem 11 osób od. 
niosło lekkie skaleczenia. 

Jeszcze jedna prowokacya. Frakcya socyal- 
demokracyi —jak donoszą pisma rosyjskie — 
otrzymała kopię prośby Piotra Popowa, na 
imię prokuratora czerepowskiego sądu okrę- 
gowego. Popow aresztowany został w listo- 
padzie 1908 roku i oskarżony z art. 940 kod. 
kar. o fałszywą denuncyacyę na Dobronra- 
wowa, któremu podrzucił nielegalną literaturę. 
W prośbie owej pisze Popow, że poszedł tylko 
za wskazówkami rotmistrza Kriwcowa, który 
radził mu, aby zajął się przeciwpaństwową 
propagandą w celu pozyskania zaufania po- 
litycznie niepewnych osób, aby wydać je po- 
tem w ręce rządu. Dalej prosi Popow, ażeby 
na zasadzie tego, że działał bezpośrednio pod `“ 
wpływem Kriwcowa i dozorcy Miljatina, u- 
wolniono go z więzienia i z powodu niepeł- 
noletności oddano pod opiekę rodziców. 


Z zaboru pruskiego. 


Za statystyki ludnościowaj. Dr Fraake, dy- 
rektor komitetu statystyczaego w Poznaniu 
rozważa w jednom ze swoich sprawo:dań 
kwestyę stosunku liczbowego między polską 
a niemiecką ludnością w rozmaitych prowin- 
cyach królestwa pruskiego, a zwłaszcza spra- 
wę porównawczego rozmnażania się obu na- 
rodów. Ogółem w Prusiech było w r. 1890 
2 922.475, w r. 1900 3,305 749, a wr. 1905 
3646 446 Polaków wraz z t. zw. w staty- 
styce niemieckiej Mazurami i Kaszubami. — 
Z tego na właściwy zabór pruski przypadało 
w r. 1890 96,56%/0, w r. 1900 93 230%, a w 
r. 1905 90,48%/0; reszta zamieszkuje zacho- 
dnie prowincye państwa. Widać więc z tego, 
że ludadść polska w czysto niemieckich dziel- 
nicach państwa wzrasta kosztem zmniejsza- 
nia się jej w kraju zabranym: połowa Pola- 
ków prowineyi zachodnich pochodzi z Po- 
znańskiego, pozostaii z Prus wschodnich 
(około 20%), z Prus zachodnich (90/0), ze 
Śląska (77/0) itd. 

Ludność polska w Prusiech jest w prze- 
ważającej swej części rolnicza. Podczas gdy 
Niemców w miastach jest mniej więcej tyleż 
co na reli (15,989.888 i 16,886.082), to pol- 
skiej ludności miejskiej było w roku 1905 
673.878, t. j. tylko 20,26%/0, a wiejskiej 
2,651,739. tj. 79,74'/o. 

Legenda Biilowowska o znacznie szybszem 
wzrastaniu ludności polskiej w porównaniu 
z niemiecką statystycznie nie sprawdza się. 
Przeciętnie w okresie czasu między 1890 a 
1905 r. Niemcy i Polacy rozmna:ali się w 
jednakim mniej więcej stopniu (246,16 na 
tysiąc Niemców, 247,73 na tysiąc Polaków). 


B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmoniei pla- 
nole — krajowe i zagraniczne nowe i prze- 
grane — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 


Dwa pewne środki przeciw opierz- 
chnięciu rąk i twarzy: 
Mydło lecznicze Malinowskiego 
z zapachem wody kołońskiej 
i Philodermine (cena 70 h). 


Skutek niezawodny, 
lecz żądać wyrobów Malinowskiego 


Nadzwyczajne tworzenie się kwasów 
powst*łe po spożyciu niektórych potraw, powoduje 
często dolegliwości żołądka. Celem usunięcia tychże 
nadaje się do użycia dra Resy Balsam żołądkowy 
z apteki B, Fragnera, e. k. dostawcy nadwornego 
w Pradze. Do nabycia w tutejszych aptekach, — 
Patrz w inseratach! 


Kasziącym zwracamy uwagę na inserat Q 
Thymomel Scillae, preparacie często poleca 
nym przez lekarzy. 


Odznaczony na wystawie jubileuszowej najwyższem 
odznaczeniem Grand Prix 1908. Jeneralne zastęp- 
stwo Akc. Gramofonów z marką „Piszący Aniołek“. s 
Poleca swoje stanowczo bez szmeru grające gramofo- 
ny uznane przez pierwszorzędnych znawców za naj- 
lepsze i najtrwalsze. Korzystna wymiana płyt. Czę- 
ści składowe i warsztaty reperacyjne na miejscu. 


Gramofon Koncertowy z 10 płytami 60 koron. 
i Cenniki darmo i opłatnie. 


4 Kraków, nisdzigla 


NAPR 


ZOD 


7 marca 1909 


Nr. 70. - 


TELEGRAMY 


z dnia 6 marca 


Procos o „wislkoserbską agltacyg". 

Zagrzeb. Wczoraj przesłuchano oskarżo- 
nego Priliczevicza, który zaprotestował prze- 
ciw temu, że prokuratorya ogłosiła akt oskar- 
żenia i rozrzuciła w tysiącach egzemplarzy 
jeszcze na kilka dni przed rozpoczęciem roz- 
prawy, mimo iż sprzeciwia się to ustawie. 
Prokurator zaprzeczył, jakoby on to był u- 
czynił. 

Duma. 

Petersburg. Na posiedzeniu komisyi bu- 
dżetowej Dumy minister marynarki zawia- 
domił, że car rozkazał utworzyć osobną 
władzę doradczą dla studyowania spraw 
obrony kraju i budowy okrętów wojen- 
nych. Komisya ta składać się będzie z 
prezydenta ministrów jako przewodniczą- 
cego, oraz ministrów: marynarki, wojny, 
skarbu i spraw zagranicznych, dalej szefa 
sztabu generalnego i zastępców kontroli 
państwowej. 

Komisya budżetowa odrzuciła wszy- 
stkimi głosami przeciwko jednemu kre- 
dytnabudowę czterech okrętów 
wojennych. 


Choroba Stessla. 
Petersburg. Stessel dostał ataku apoplekty- 
eznego i zaniemówił. 


Echa sprawy Azlewa. 

Petersburg. Baron Meyendorf wyraził prze- 
konanie, że sprawa Aziewa wypłynie jeszcze 
raz, natychmiast po procesie Łopuchina. 

14 letni. syn Aziewa, dowiedziawszy się od 
swych kolegów o roli, jaką odgrywał ojciec, 
usiłował się zabić. 

Walki rewolucyjne w Porsyl. 

Teheran. W pobliżu Tebris odbywają się 
codziennie potyczki. Wczoraj zajęły wojska 
szacha jedno z przedmieść, jednakże zostały 
znów wyparte przez rewelucyonistów, któ- 
rzy pojmali wielu łudzi i zdobyli 
kilka armat. Wojska szacha musiały co- 
fnąć się o kilka mil. Wojskom tym do- 
kucza także brak żywności. 

Zakaz wywozu zboża | bydła z Serbll. 

Salonika. Serbia wtrzymała eksport zbo- 
ża i — jak słychać — także bydła. Gra- 
nica bułgarska została dla wywozu zboża, 
środków żywności i bydła do Turcyi o- 
twartą; nawzajem ze strony Turcyi otwar- 
to granicę? y 

Z parlamentu tureckiego. 

Konstantynopol. „Tanin* donosi, że suł- 
tan zjawi się w Izbie celem odczytania pa- 
tentu, przedłużającego sesyę parlamentu 
o 8 miesiące. 


O organizacyg armil tureckiej. 

Konstantynopol. „Szurai Ummet“ przed- 
stawia stan armii tureckiej w świetle bar- 
dzo niekorzystnem i żąda jako je- 
dnej z najważniejszych rzeczy reformy 
armii. 

Katastrofa kolejowa. 

Londyn. Koło Tonbridge zderzyły się wczo- 
raj 2 pociągi, przyczem 2 osoby zginęły. 
Wskutek tej katastrofy pociąg, wiozący 
króla, musiał się czas jakiś zatrzymać w 
drodze. 
| mieni ni r 


Z różnych stron. 


Sufrsżystki w balonie. — Skarb w trupie. — Insta- 
laeya prezydenta Tafta. — Katastrofa w kinemato- 
grafie. 

Safrażystki angielskie rozesłały w przed. 
dzień otwarcia parlamentu komunikat z za- 
wiadomieniem, że w dniu otwarcia parlamentu 
miss Muriel Matters odbędzie wzlot balonem 
do kierowania. Program wzlotu zapowiadał, 
że z balonu zwisać będą wstęgi o 40 me- 
trach=długości -z napisem „Votes for Women* 
(prawo głosu dla kobiet), a miss Matters wy- 
głosi z balonu przez tubę przemowę. Balon 
poszybuje nad gmach parlamentu, a wówczas 
Matters zarzuci go kartkami agitacyjnemi, 


lądowanie odbędzie się w Epson. Tak brzmiał 
program, który w wykonaniu wyglądał je- 
dnak inaczej. Natychmiast po wyruszeniu w 
drogę, balon pchnięty gwałtownem uderze- 
niem wiatru, zmienił kierunek, przyczem po- 
wypadały zeń owe agitacyjne kartki, Tak 
więc plan zarzucenia niemi parlamentu za- 
wiódł. Miss Matters nie mogła się w drodze 
zoryentować, gdzie się znajduje, zwłaszcza, 
że balon Kilka razy przeleciał nad Tamizą. 
Co chwila więc zapytywała przez tubę: ja- 
kie to miasto? Nie otrzymywała jednak in. 
nej odpowiedzi, jak tylko Votes for Women. 
Wylądowanie odbyło się bez przeszkód. Miss 
Matters jest zupełnie zadowolona ze wzlotu 
i marzy o tem, by przy pomocy balonu 
wznieść Bię na dach parlamentu istąd przez 
okno udzielać rad przy pomocy tuby obra- 
dującym posłom, najbardziej zaś zachwyca 
ją to, że w powletrzu niema dotąd policyi. 
* 
* £ 


Przed dwoma laty pewien stary włościanin, 
mieszkający we wsi położonej w pobliżu 
Epinalu, pokłóciwszy się z synem dorosłym, 
z rozdrażnienia popełnił samobójstwo. Zwło- 
ki pochowano na cmentarzu miejscowym. 
Po pogrzebie samobójcy, znanego ze skąpstwa. 
spadkobiercy napróżno usiłowali odnaleźć 
jego fundusze. Cała gotówka przepadła bez 
śladu. W tych dniach, jak donoszą dzienniki 
paryskie, zawiadomiono synów samobójcy, 
że zwłoki jego muszą być przeniesione do 
innego grobu z powodu przeróbki cmentarza. 
Jeden przeto z synów udał się na cmentarz. 
Gdy otwarto trumnę samobójcy, ku wielkie. 
mu zdziwieniu ujrzano pieniądze złote, roz- 
sypane śród kości szkieletu. Ogółem znajdo- 
wało się tam 20 dwudziestofrankówek i 36 
dziesięciofrankówek. Jak widać, stary ską- 
piec, nie chcąc pozostawić pieniędzy dzie- 
ciom, połknął je przed śmiercią. 


$ s ` 


Prawdziwie republikańskie usposobienie 
ludu amerykańskiego nie dopuszcza wprawdzie 
do nadania ceremonii instalacyi nowego pre- 
zydenta charakteru państwowego, ale mimo 
to cały kraj bierze w tem zdarzeniu radosny 
udział, co pociąga za sobą wydatek olbrzy- 
mich sum przez ludzi prywatnych. Początek 
uroczystości odbywa się na ulicy: 4 marca 
odbywa się olbrzymi pochód, w którym biorą 
udział żołnierze, marynarze, policyanci i 
kowboje. Pochód posuwa się głównymi uli. 
cami Waszyngtonu wśród ogromnego natłoku 
publiczności przybyłej z najodleglejszych oko- 
lic. Wieczorem odbywa się tradycyjny bal 
w „Białym Domu“ (rezydencyi prezydenta), 
który wydaje miasto na cześć gości. Ogółem 
koszta inauguracyi wynoszą do 25 milionów 
koron, które wydaje ludność, podczas gdy 
państwo jako takie nic nie wydaje. Koszta 
te tworzą następujące wydatki: na bilety 
kolejowe 15 mililonów, na biłety na trybuny 
dla oglądania pochodu 1 milion, koszt utrzy- 
mania 200.000 obcych przez 2 dni 8 milio- 
nów, na przystrojenie okien, balkonów, na 
dekoracye ulic 1 milion, zysk — złodziei kie- 
szonkowych */a miliona. 


t z « 


Gazeta „Tulskaja Mołwa* daje opis kata. 
strofy w Tule. Nieszczęście miało miejsce w 
niedzielę o godz. 7 wieczorem, kiedy w tea- 
trze zgromadziło się mnóstwo osób. Właści- 
ciel kiaematografu pokazywał obrazy bez 
antraktu. Naraz zapaliła się wstęga zdjęć ki- 
nematograficznych. W sali rozległ się krzyk: 
„Pożar!“ „Pali się!“ „Ratuj się, kto może!“ 

Publiczność rzuciła się ku wyjściu i nastą- 
piły straszne sceny. Krzyki: „Ratuj się, kto 
może!* coraz bardziej się wzmagały, a wraz 
z tem zwiększał się ścisk; kilka pań dostało 
spazmów, elektryczność zgasła, co jeszcze 
zwiększało panikę. Naraz z ust do ust za- 
czyna przechodzić wiadomość, że drzwi wej- 
ściowe są z zewnątrz zamknięte. 

Publiczność zupełnie straciła głowę, wybi- 
jano szyby, wyskakiwano na bruk z pierw- 
szego i drugiego piętra. W bramie powstał 
ścisk. Jedna z pierwszych wybiegła z sali 
matka z dwoma małemi dziećmi, atoli już 


których zabierze 65 funtów. Następnie wy. | w bramie poślizgnęła się. upadła i własnym 


GŁÓWNY SKŁAD FRANCUSKICH grających bez igły, czysto i 


ciężarem przygniotła dzieci. O nią potknęli 
się inni, a po chwili utworzyła się góra z 
ludzkich ciał, po której pozostała część pu- 
bliczności stąpała, biegnąc ku wyjściu. 

Objęty płomieniem mechanik wybiegł przez 
wyjście tylne. Prócz niego nikt z tej drogi 
nie skorzystał, gdyż na drzwiach był napis 
„garderoba męska*, nie zaś „wychód*. 

W sąsiedniej z teatrem aptece rozgrywały 
się sceay nie do opisania. Ojcowie i matki 
ledwie rozpoznawali swe dzieci w zmiażdżo. 
nych ciałach. Niektórzy z nich, ujrzawszy 
trupy dzieci, mdłeli; zginęło 15 osób, prze- 
ważnie dzieci. 

Wieczorem przyprowadzono na policyę małą 
dziewczynkę, cudem jakimś uratowaną. Na 
wszystkie zapytania dawała jednę odpowiedź : 
„Tatuś i mama — tam!“ 

Tragiczną śmiercią zginęła żona inżyniera 
Markowa, która była w teatrze z czworgiem 
dzieci. Gdy powstała panika, schwyciła na 
rękę najmłodsze dziecko i wybiegła. Na osta- 
tnim stopniu schodów spostrzegła, że reszta 
dzieci pozostała w teatrze. Z krzykiem: „zie 
moje dzieci?*, rzuciła się z powrotem, po- 
tknęła się i upadła. Dziecko stoczyło się o 
kilka kroków dalej, wypadło za bramę i zo- 
stało uratowane. Matkę stratowano. 

Uczeń szkoły handlowej Barsukow wybiegł 
na ulicę, spostrzegł, że nie wziął czapki, po- 
wrócił po nią i zginął. Chciała to uczynić 
rówzież pewna uczenica, która zapomniała 
w teatrze kaloszy, ale policya nie pozwoliła 
na to. 


Nie stracili głowy jedynie złodzieje, którzy 
korzystając z omdlenia rannych, obdzierali 
ich z kosztowności. 


| aaa AE 
SKŁADKI. 


Na fundusz prasowy „Naprzodu“ zło- 
żyli: Przez tow. Daszyńskiego 30 K. F. R. 100 K. 
Drukarze krakowscy 400 K. St. Hachaj, Tarnów 
2 K. Dawid Dische, Lwów 2 K. 

Na fundusz wyborczy komitetu miej- 
scowego P. P. S. D.: Za styczeń: Rako- 
wice 1 K. Za luty: Z zabawy 13 lutego 5 K 49 b. 
Metalowcy z zabawy 10 K. Wyjęto z puszek 16 K 
71 h. Mecenas 10 K. 

Na fundusz prześladowanych komi- 
toata melącopego P. P. S. D.: Tow. Michoń- 
ski 4 


Na fundusz agitacyjny komitetu miej- 
seowego P. P. $. D.! Za styczeń: Tow. cie- 
śle 13 K 24 h. Tow. tytoniowi 24 K 92 h. Tow. 
szewcy 5 K 56 h. Tow. transportowi 7 K 86 h. 
Tow. kafiarze 16 K 28 h, Tow. browarnicy 9 K 20 h. 
Tow. stolarze 58 K 90 h. Tow. murarze 63 K 82 h. 
Tow. metalowcy 26 K 24 h. P. P. S. F. R. 17 K. 
Tow. drukarze 169 K 60 h. „Prawo ludu“ 100 K. 
Za luty: Tow. transportowi 6 K 74 h. Tow. ka- 
mieniarze 8 K. Tow. dr Kapellner 10 K. Tow. bro- 
warnicy 9 K 60 h. Tow. tytoniowi 22 K 72 h. Tow. 
kolejarze 11 K 80h. Tow. kaflarze 10 K 80 h. Tow. 
szewcy 15 K. P. P. S. F, R. 10 K. Zebrano na zgro- 
madzeniu 30 K 27 h. Tow. metalowcy 29 K 18 h. 


OR M 
Ze stowarzyszeń | zgromadzeń, 


* Wykłady Uniwersytetu ludowego. 

W niedzielę 7 b. m.: 

W Podgórzu w Domu robotniczym e godz. 3 
po południu p. St. Krauz: „O rozwoju życia na 
ziemi* (z obrazami). 

Rakewicach w Czytelni robotniczej o godz. 
7 wieczorem p. S. Margulies: „O budowie ciała 
ludzkiego“. 

W Dębnikach w Czytelni robotniczej o godz. 
5 po południu p. S. Krauz: „Budowa i czynności ciała 
ludzkiego* (z obrazami). 

Zarząd główny Uniw. lud. urządza wykłady zna- 
nego popularyzatora wiedzy i kierownika lwow- 
skiej „Uranii* inż. E. Libańskiego: we wtorek 9 
b. m. o godz. 6 wieczorem w sali kasyna w Bo- 
chni, a we środę 10 b. m. o godz. 6 wieczorem 
w sali Domu robotniczego w Podgórzu. Prele- 
gent będzie wykładał o „Katastrofie w Messynie*, 
ilustrując wykład bogato obrazami barwnymi. 

Prócz tego w Zakopanem w niedzielę 7 b. m. 
o godz. 21/2 po południu w sali „Związku górali“, 
ul. Kościeliska, odbędzie się wykład dra E. Wró- 
blewskiej: „Rok 63-ci* (z obrazami). 

* Czarna Wieś. W niedzielę 7 b. m. o godz. 
4 po południu w sali p. Goldberga odbędzie się 
publiczne zgromadzenie z porządkiem dziennym: 
„Parlament ludowy a jego wrogowie*. Referent 
tow. dr M. Kapellner. Za komitet P. P. S. D.: W. 
Nożyński, J. Gromczyński. 

* Orkiestra amatorska w Krakowie. 
Próba odbędzie się we środę 10 marca w lokalu 
przy ul. Dunajewskiego 5, I. p, o godz. 8 wie- 
czorem. 


* Podgórze. W niedzielę 7 b. m. w Domu 
robotniczym (plac Serkowskiego 11) odbędzie się 
przedstawienie amatorskie, Odegrane zo- 
staną: 1) „W Dąbrowie górniczej*. 2) „Wyrozumiały 
komisarz*. Po przedstawieniu zabawa. Początek 
o godz. 7 wieczorem. Wstęp 60 h. 


E 
Przegląd społeczny. 


Bluro pośrednictwa pracy robotników ma- 
larskich. Zarząd grupy miejscowej organiza- 
cyi malarzy i lakierników w Krakowie za- 
wiadamia, iż jak w ubiegłych latach, tak i 
tego roku zostało z dniem 1 marca przy sto- 
warzyszeniu robotników malarskich przy ul. 
Wiślnej 5 otwarte biuro pośrednictwa pracy, 
które starać się będzie wymaganiom praco- 
dawców zadość uczynić. Godziny urzędowe 
codziennie od godziny 7—8 wieczór, w nie- 
dzielę i święta od 10 rano do 1 po południu. 

Robotników krawieckich eststegi się 
przed przyjazdem do Krakowa z powodu za- 
mierzonego ruchu cennikowego. Wpierw na- 
leży porozumieć się z przewodniczącym miej- 
E a tow. Kalczyńskim (ul. Wiślna 
„5, Ip). 
n 


Kursa telegraficzne. 


Madopaszi, 6 marca. Pszenica na kwiecień 13" 
do 1357. Pszenica na maj 1881 do 1332 Pozo. 
nica na październik 11:31 do 1182. Żytna na kwie- 
cień 10:40 do 1041. Żyto na październik 9:48 do 
949. Owies na kwiecień 875 do 876. Owies na 
październik 750 do 7:51. Kukurudza ia maj 7:63 
do 7'64. Rzepak na sierpień 1440 do 1450. 

Qterty mierne. Chęż kupna mierna. Uf »osobienie 
spokojne. Pogoda: zimno. 


NABESŁANE. ` 
(Ba dział tna redakoya nie odpowiadaj. 


OSŁABIENIE 


czy ogólne, czy po chorobie usu va się ry- 
chło i zapewnia się prędki powrót do zdro- 
wia i sił przez EMULSYE SCOTTA. 


Dla czułych 


podniebień i żołądków, które 
nie znoszą tranu wątrobiane- 
go, jest EMULSYA SCOTTA 
najidealniejszym środkiem. — 
Obok tego ma tę zaletę, że 
jest trzykrotnie pożywniejszą 
od zwykłego tranu wątrobia- 
nego. 

Cena oryginalnej flaszki 2 K 50 h. Do 
nabycia we wszystkich aptekach. 


Prawdziwe tyl- 
ko z powyższą 
marką, rybaklem, 
: jako pewną : 
oanaką wyrobu 
COTT 


Rekonwalescentom i niedokrewnym znako- 
mite usługi oddaje „mleko zdrowia”. Adres: 
„Ferment“, Kraków, Podwale 5. 


Kancelarya adwokata 


Dra Zelta w Żabnie 


poszukuje koncypienta. 
rargiezna, in. Dra Artura Frommera, 


rnrgiczna, in- 
stytut Roent- Kraków, ul. św. Tomasza 18, 


genowski I. piętro. 
z przenośnym (Róg ul. Floryańskiej), Telef. 81. 
aparatem Godz. przyjęć od 9 do 11. 
Szwedzka gl- Godz. ordynac. od 3 do 4. 
mnastyka la- Oddzielne ambulatoryum dla 
cznicza. mniej zamożnych osób. 


Mówcy śpiewacy, palący cierpiący fi chrypkę, 


bóle -gardła'ivkrtani"używają 


„< Łagodzi: głos. odflegmia. EYE 
Wszędzie_do nabycia po cenie Ihor 20h. za pud 


Skłe li wysyłka: Erzherzog Kar} Apotheke, 
Wieden, Ilja, Erzherzog, Katlplatż 14, 
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naturalnie, od K 45:—, Bo- 
gaty repertuar. *.* Naprawy, 


PATHEFONOW sy"; 


Kto pracy tezie kocha 
szuka 


0. Grudziński i T. Berger 


Kraków, ul. Szewska 10. 


Elst A. GLANZBERG SALAMI 


sprzedaję moje towary 
W TARNOWIE * WĘGIERSKIE) 


i nadal po nadzwyczajnie 
tanich cenach. Niklowy 
il. Krakowska 3 (saprzeciw gł. poczty) | najlepszego wyrobu wysyłani 
w 5 klg. paczkach za 1 klg. 2K. 


> 


Czeladników krawieckich 


poszukuje się. Wiadomość w Dziale 
inseratowym „Naprzodu“. 


Remontoir kieszonkowy 
Razy z marką Systemu Rəs- 
śe kopf, 36 godzin idący 
pięknym łańcuszkiem K 3'90. 


swojej żony i swoich dzieci! 


BE" We własnym intarasie "FEE 
proszę zażądać za nadesłaniem marka 


Rzeźbiarze 


znajdą natychmiast stałe zajęcie. 
Przy odpowiedniej wprawie zarobić 


F 


*PTAZ Z 


mogą od 4 do 7 koron dziennie. t. na 10 h. spektu i cennika | 7 PS ua jaoin leca gramofo 
Zgłoszenia: Jan Goliśski, Mszana 594 Wysyłka PAR i X 20-—, Srebrny Roskopf o trzech RS marki „Anio 
Zaos 7 „gk r DAS arwi | TEJ CZARNOK 


Stalowy damski remontoir K 7'80. 

Budzik najlepszy K 3:— Łańcuszki 

isebrne od Kor. 2—. Zegarki dam- 
skie złote od Kor. 20—., 


bór płyt najnow 
szych zdjęć, ma 
szyny do szycia, 


PROZA a 


2 JÓZEF BAUER 
Zdołnej panny 


KOSMETIK, hygleniczno-chem, fabryka. 


znajdzie stałe zajęcie i bogaty zarobek 
Oferty pod „pewna egzystencya*, 


Kraków, poste-restante. wywóz salami 


władającej językiem polskim i nie- enee ie. i binn } rowery i części 
SRĘK) CA papą wać ępstwo i biuro wysyłk dogato ilust au ikt t 5 
mieckim i umiejące| pisać na ma- 3 Stałe zajęcie ; Włedeń, |. Sonnenfelsgasse 21. Pc erae I opisiki. ka składowe po ca Budapesz VI/ 10 
szynie, poszukuje się do biura han- | znajdą agenci maszyn do szycia we łot Ó nach  fabryczn | 
dlowego. Zgłoszenia pod _F. 13 do | firmie N. Sprechera, skład maszyn ARDY ATA IGNACY CYPRES, KRAK W, Reperacys wy Czango utcza 5/B. 
ad A l 


u inseratowego „Naprzodu“. | do szycia w Podgórzu, Rynek L.3. | Í ml. Fioryańska 49. ltonuje się szybko i dokładnie, 


m z 


Nr. 70. 


Realność 


534 O sążni z dwoma par- 
terowymi domami do 
sprzedania. Ulica Długa 
L. 70. Wiadomość w miej- 
scu. Pośrednictwo wyklu- 


czone. 
aa 


Nabyłem na licytacyi z masy konkursowej 


8.700 koszul damskich 


wszystkie z najlepszego szyfonu, 
z szwajcarskim haftem, ażurowe, 
które wysyłam za pobraniem, licząc 


za sztukę 1 kor. 85 hal. 


Następnie 790 powleczeń na pościel 
z najlepszej weby, w zakładki szyte, 
we wszystkich wielkoś iach, pięknie 
wykończone, cały garnitur tj. 2 po- 
szwy. 6 poszewek. za koron 1430. 


Dom towarów okazyjnych 


Emanuel Rotholz, Wien, VII, 
Neustiftgasse L. 77. 
Zamówienia muszą najpóżniej we 
środę być we Wiedniu. 
Korespondencya we wszystkich ję- 
zykach. 
| e „s 
Księgarnie $. A. EE pipe. E 
i Dra Władysława Miłkowskiego 


w Krakowie 
polecają dzieła pedagogiczne 


Reuss nera 


do bardzo prędkie i najłatwiejszej 
nauki Obcych Język iw w Szkole I Do- 
mu bez nauczyciela. z objaśnieniem 
wymowy i klucze: , pod tytułem: 


amo irczek 


Polsko-Niemiecki kurs I-szy 
kor. 2'40, — kurs Il-gi kor. 
4-80, — Polsko-Francusk| kurs 
I-szy kor. 3:50, — kurs II-gi 
kor. 960, — Polsko-Anglelski 
kurs l-szy kor. 2'30, — kurs 
H-gi kor. 3760, — Polsko-Rosyj- 
Ski kurs I. kor. 4'20, kurs II. kor. 5'40, 


Model 1909 


Jest pierwszorzędnem, eleganckiem, 
Silnem, nadzwyczaj lekko idącem 
ołem, na najdłuższe wycieczki. 
warancya roczna. Jako najlepszy 
Wyrób nie boi się żadnej konku- 
Iencyi i kosztuje K 96 z opłaconą 
Drzesyłką do każdej stacyi kolejo- 
wej. Lepsze marki „Atilla*, „Pre- 
mir“, „Waffen* po oryg. cenach. 
żywane rowery wyborowe, nowej 
konstrukcyi K 36, 40, 50. Wysyłka 
ža zaliczką po otrzymaniu zadatku 
t 15. Płaszcze K 4, 5, 6. Węże 
Bo 4 -. „Nowość! Płyn do ni- 
klowania, dla cykbstów niezbędny, 
1770. — Polski dom eksportowy 
RUNDBAKIN. Wiedeń, IX., Rógergasse 
/8. Odsprzedającym wysoką pro- 
wizyę. Cennik bezpłatnie. 


i JÓZEF OLKUSZNIK 


dom handlowy i przemysłowy 
w Krakowie 
ulica Sławkowska 1. 23. 
Telefon Nr. 954. 


poleca najtaniej 


wegie 


z Królestwa polskiego 
Galicyi i Górnośląska. 


Wszelkie transakcye rolnicze 
lasowe i przemysłowe. 


Spence naraża 


(«NAPRZÓD 
M. Paschalskiego 


wyłącznie do nabycia 


wsklepach 


3 obotniczych 
ul Wiślna L. 8. 

l. Grzegórzecka 106. 

bniki, Pocztowa 17. 


Kraków, niedziela 


NAPRZOD 


7 marca 1909 5 


Lanolimentum Gaultherio- Mentholicum 


z marką słowną 


MENTHOSALAN JAHR 


działa skutecznie jako nacieranie przy bólach reuma- 
tycznych, bólach gośćcowy h, ischias, łamaniu w sta- 
wach, nerwobólach, migrenie i t. p. Jest zupełnie 
nieszkodliwym i działa nawet przy uporczywych i za- 
starzałych cierpieniach z dobrym skutkiem. 
Cena 1 tuby: K 1:20, pocztą K 1-70 
„5 tub 4 » 672 
10 ,, e „,12— 


Dla chorych na żołądek i cierpiących na obstrukcyę 


działają najskuteczniej 


„Jatra” Pigułki przeczyszczające 


Są wolne od wszelkich składników szkodliwych, dztałają łago- 
dnie przeczyszczająco, usuwają zatwardzenie, wzmacniają żołądek, 
podniecają trawlenie | nie sprawlają żadnych bolów. 

1 pudełko 30 sztuk 90 hal.; pocztą K. 1:70. 10 pudełek po 30 sztuk 
K. 8— franko opakowanie i opłata pocztowa. 

Wyrób t główny skład: 


Apteka Fort. Gralewskiego w Krakowie, ul. Szczepańska 1. 
Do nabycia w ' wszytkich aptekach. 


; Ameryki 
i Kanady 


M. G. Freudberg 


Główne Biura Podróży: 


ANTWERPIA ROTTERDAM 
10. Van Leriusstraat, Belgia Postfach 322. Holland. 


4 


4 


guluje strawność i wzmacnia apetyt. Cena flaszki 1 K. |; 

gładzi, wydelikaca i wybieła już po j 
Krem borasonowy 2 dniowem użyciu szorstkie, popę- $ 
kane i czerwone ręce. Cena słoika 1 K. Ej 


usuwają szybko i pewnie kaszel, f 
chrypkę i zaflegmienie. Cena pu- § 


Pastylki piersiowe 


dełka 70 h. E, 
usuwają niezawo- | 


Płyn lub plaster na odciski gwaa niemno 


nagnioty i brodawki. Cena płynu 70 h., plastru 80 h. i 
nieza wodnie wszelkie bole reumatyczne $ 


| uśmierza 
Reumatol i gośćcowe. Cena flaszki 1 K. 
Wyłączny skład 


w APTECE pod „BIAŁYM ORŁEM“ 


w Krakowie, Rynek gł, Linia A-B Nr. 45, Dom Kościuszki, 


ią działa skutecznie przy wszystkich cho- i 
| Balsam zdrowia robach żołądkowych. Uśmierza bóle, re- | 


M.B. Weisberg 


KRAKÓW 
ul. Starowiślna 10. 


Baczność! 


Na spłaty miesięczne gramofony 
najlepszej konstrukcyi, wielki 
wybór płyt najnowszych zdjęć 
polskich, maszyn do szycia, ro- 
werów i części składowych po ce- 
nach fabrycznych. — Reperacye 
== wykonuje się szybko i dokładnie. 
|= 246 52 


Emer. Oficyant kancelaryjny 


poszukuje posady biurowej lub ma- 

gazyniera, administratora itp. Zgło- 

szenia do Działu inseratowego „Na- 
przodu* pod P. J. 


F. Pamm. Kraków 
al Zialona Mr. 3 
wysyła darmo i epłatrie conaik 
a $000 illasir. zegarków tew. 
labil. | mezrczarch 


e90 E. ||| M M u 27. 2 GG 
111 Baczność Cykliści !!! 
Dla reklamy celem rozpowszechnienia firmy mej w Galicyi, dostarczam : 


za kor. 96-— 
NOWE TOWGTY styryjskie 


z opłaconą przesyłką do każdej stacyi kolejowej. Pierwszorzędny wyrób 
z $-letnią piśmienną gwarancyą. Używane rowery damskie i mięskid po 
kor. 40'—, 50-—, 60-—, 70-—, Świeże płaszcze marki „Continental“ lub 
„Reithoffers Söhne“ po kor. 5—, 6— i 77—. Węże kor. 3—, 3'50, 4—, 
i 5—. Wszelkie dodatki i części składowe po cenach hurtownych. 


Reparacye, emaliowanie i niklowanie 
we własnych warsztatach sumienie i tanio! Wysyłka za zaliczką. Na ro- 
wery zadatek kor. 20-—, Sprzedaż na raty wykluczona! 


Maszyny do szycia „Singera“ od kor. 40:— 

począwszy! Mechanicy i odsprzedawcy żądajcie ofertę! Skład fabryczny 

firmy polskiej A. W EISSBERG, WIEDEŃ 2/2 Unt. Donaustrasse 23/N. 
Specyalny Katalog darmo 111 


Założony w 1869 r. W Galicyi od 1874 r. 


„SLAVA 


BANK WZAJ. UBEZPIECZEŃ W PRADZE. 


i t. d. udziela na dogodnych warunkach pożyczki za kondyktem na pobo- 
rach służbowych. 


00:09099909099099090999999909000099009090099999090090090009090900090090909090909009090900900 


Fundusze rezerwowe i gwarancyjne wynoszą . . . . 


Pożyczki na hipoteki . . . . . . « « «i «. . . 2,244.275:— 


009909909009009090909090000090009009090000900000000000000909090990000900090000900 


Taryfy i wnioski jakiegokolwiek rodzaju życiowe i ogniowe, jakoteż 
i wszelkie wyjaśnienia poda chętnie: 


GENERALNA 
REPREZENTAGYA DLA GALIGYI I BUKOWINY 


:: we Lwowie, ulica Kopernika L. 15a :: 


Zawiera wszelkie rodzaje ubezpieczeń życiowych na najdogodniejszych 
warunkach. 
Przyjmuje ubezpieczenia od szkód ogniowych na budynkach, rucho- 
mościach, towarach, ziemiopłodach i inwentarzu i t. d. 
Taryfy „Slavii“ są bardzo umiarkowane, a warunki ubezpieczenia 
bardzo korzystne. 
P. T. Panom urzędnikom państwowym i autonomicznym, oficerom 
4 
K  41,335.041'-— 
Premie i uboczne należytości w 1907 r. wynosiły . . K 9,341.754— 
Ubezpieczone kapitały . . . . . . . . . . . K 1.178,362.064— 
Wypłacone kapitały i wynagrodzenia . . . . . . K  97,214.430'—— 
K 
jakoteż | 


REPREZENTACYA w Krakowie, ulica Św. Jana L.1. 


SERKI FRANCUSKIE 
„IMPERIAL 


Sprzedaż hurtowna i detaliczna 
w mleczarni „Racya”, ul. Dietla 79. 


Ważne dla Gospodyń! 


Mam zaszczyt zawiadomić P. T. 
Publiczność, że nadszedł świeży 
transport rozmaitej 


porcelany karlsbadzkiej 
przy ul. Sławkowskiej l. 31. 


Sprzedaię różne naczynia na wagę 
od 50 do 60 hałerzy za 1 klg., re- 
stauracyjne talerze po 32 hal. za1 kg. 

Upraszam o jedno tylko zakupno 
na próbę, celem przekonania się 
o niebywałej taniości. 

Polecając się łaskawej pamięci 


Ważne! 


Najnowsza patentowana maszyna 
do wyrabiania guzików z różnej 
materyi. Każdy z łatwością może 
wyrabiać takowe. 

Zastępstwo: L. Taschner, Kraków, 
ul. Grodzka L. 6. 

Na żądanie ilustrowane prospekta. 


Nabyłem na licytacy! z masy konkursowej 


3,700 koszul damskich 


wszystkie z najlepszego naturalne- 
go szyfonu, z prawdziwym haftem, 
które wysyłam za pobraniem, licząc 


za sztukę 1 kor. 75 hal. 


Następnie 7.800 prześciaradeł z naj- 
lepszej weby, 155 cm. szerokie, 
230 cm. długie bez szwu szt. K 2:35. 


Dom towarów okazyjnych 


EI Sehampoo Tarool 
JE  UWATĘRE CWI 
SYGIENIĄUE GAKHAKT, 


C e aa] 


| Wvo roślinny do 
E mycia ytowy : włowów 
«ruwa łupież. uirar 

muje włosy 4 qtowę 

w doskonalej diro: 
wom Czystości 


Rem 4 SPÓŁKA ||| 


JĄ ULAULA ttncetrh 
= KRAKÓW -- 


Emanuel Rotholz, Wien, VII, 
Neustiftgasse Nr. 77. 
Zamówienia muszą najpóźniej we 
środę być we Wiedniu. 
Korespondencya we wszystkich ję- 
zykach. 


Młodą panienkę (izr.) 
Kraków, ul. Gertrudy 29. 


do praktyki poszukuje firma S. Pelz, 


kreślę się z poważaniem 
M. ZANGEN 
dawniej VOGELHUT. 
Filia Tarnów, ul. Olejarska, wchód 


przy starym placu drzewnym, dom 
Jakubowicza. 


6 Kraków, niedziela NAPRZÓD 7 marca 1909 


YRUP p AGI || ANO . PA Najlepszy środek przeczyszczający krew We flaszaczkach, pudełkach (proszkach) 
e ¢o © Prof. Ernesto Pagli ano w Neapolu i stałych tabletkach (pigułkacji. 
Z P 1 kowłaskich i ; kich te 3 3 148 tryjast È Pagli Należy żądać tylko marki fabrycznej jedynie prawdziwego syropu 
apisany w oficyalnych włoskich i austryackich farmakopeach. uprawnionego wytwórcy przez swego stryja Śp. prof. Pagliano wy- | map gae ezn r m 
Odznaczony złotym medalem na wystawie farmaceutycznej 1894, nalezionego i podług tegoż oryginalnej recepty wytwarzanego prepa- prof. ERNEST A * SC w NEAPOLU 
alata S. Marco 4. 


na wystawie hygienicznej 1900 i na międzynarodowej wystawie ratu. Prawnie uznany orzeczeniem najwyższego Trybunału (We- 
z w Medyolanie 1906. == necya 1903) i dozwolony przez władzę sanitarną. E Sprowadzać można z apteki Socrato Brachetti-Ala (Południowy Tyrol); 


MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA 


KRAKÓW, UL. GRODZKA L. 13 — TELEFON Nr. 43. 


Lash 
Duży wybór — wełny kostyumowe — jedwabie — Duży wybór — wełny kostyumowe — jedwabie — 
gotowa konfekcya — kostyumy — żakiety — bluzki. NO wo SCI WIOSEN NE gotowa konfekcya — kostyumy — żakiety — bluzki. 


4000000000 Przy zakupnie ruble po kor. 2:54. 2000000090000000 


0000000000 Przy zakupnie ruble po kor. 2:54. 


Przez Wysokie 
G. KM. Numiestuictwa 


e > ° - : komeesyamowane | 
Przyjemny i miły sm 5 
Przyj y y smak Reumatyzm, podagra, Biuro 
ogólnie znanego, przez lekarzy gorąco polecanego, Ą p m Ar 
kaszel uśmierzającego, trudności w oddechaniu usu- newralgia i oziebiny, po d ro Zy 
wającego środka 
Jąceg A powodują ogromne cierpienia. Do łagodzenia i uspokojenia E | 
Thymomel Scililae bólu, do usunięcia obrzmień i do umożliwienia poruszenia Zofii rol 
się stawów, do usunięcia nieprzyjemnego swądzenia używa | Bi esi a d ecki ej 
umożliwia użycie tego leku nawet u małych dzieci. się z niezwykłym skutkiem 
Setki lekarzy wydało orzeczenia o zdumiewającem, szyb- Oświęcim (dworzec) 
kiem działaniu środka Thymomel Scillaa przy kokluszu, jakoteż N K R sprzedaje 
przy innych rodzajach kaszlu kurczowego. bilety ólirętowe d í 


Proszę zapytać swego lekarza. > + 4 (marka dla mentolowo-salicylizowanego ekstraktu kasztanów) 
1 flaszka 2'20 K. Pocztą franco za poprzedniem nadesłaniem przy nacieraniu, masowaniu lub w okładach. 1 tuba 1 kor. 
290 K., 3 flaszki za poprzedniem nadesłaniem 7 K. 10 flaszek Za poprzed. nadesłaniem K 1'50 przesyła się 1 tubą franko. 

za poprzedniem nadesłaniem 20 Kor. Za poprzed. nadesłaniam K 5'— przesyła sią 5 tub franko. 


WYRÓB i SKŁAD GŁÓWNY: Za poprzed. nadesłaniem K 9'-— przesyła się 10 tub franko. 


B. FRAGNERA apteka, Wyrób i skład główny 
c. k. nadw. dostaw. B. FRA GNERA Apteka 


PRAGA-III Nr. 203. c. k. dostawcy dworu PRAGA III. Nr. 203. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. | Uważać należy na.nazwę preperatu i wytwórcy. 
Baczność na nazwę preparatu, wy- ię Do nabycia we wszystkich aptekach. 
twórcy i markę ochronną. | 200000 


i Ameryki 


L Mi IU kl. dla pa 
statków pospiesznyc 
oraz bilety kolejowe dli 
| kolei północno-am 
kańskich we wsz 
kich kierunkach. 
j Geny ściśle wedle 
okrgtowych I kolejow 


Bilety okrętowe do Kan 
I bilety kolejswa kasady. 
Prospekty darmo | opl: 


mutttn BB tti 


9009099999999090 


Szkodliwość nikotyny usunięta. 


Sposób prania w przyszłości. 


w Przez jednorazowe pół lub całogodzinne 


gotowanie bielizna staje się białą jak Śnieg. 
Maszyna do prania i szczotka zbędne. 
Za nieszkodliwość ręczy się, wolne od 
chlorku i nie gryzące, wobec czego 


bielizna się nie niszczy 
tkanki nia nadwerężają się 
bieliznę się oszczędza. 


Filia c. k. $e uprzyw. 
Galicyjskiego Akcyjnego Banku Hipotecznego | WE: MT. W- Bełdowski w Krakowie. 


e Z przyjemnością donoszę WPanu, że od czasu, jak uży- 
w Krakowie, wam Pańskiej waty „Salvesol* w cygarniczkach szklanych, 
nie doznaję przykrych objawów, które mi dokuczały skutkiem 


WETO Z Z Z 
palenia tytoniu. Wobec tego upraszam o nadesłanie mi za. 

ODDZIAŁ KASY ZALIGZKOWEJ || prze, poczowom 4. | 
Lwów, 2 maja 19083. Z wysokiem poważaniem | 

wchód od ulicy Brackiej L. 1. Prof. dr. Antoni Mars. 


udziela kupcom, rękodzielnikom, przemysłowcom, 


właścicielom gruntowym it. p. zaliczek za skry- ae . : 
ptem dłużnym na spłatę w ratach tygodniowych, O dobroci i doniosłem znaczeniu preparatu „Sal- 


miesięcznych lub kwartalnych. wesol* świadczą najlepiej rozpowszechnione SSR UN 
Udziela również zaliczek na zastaw koszto- Į tki | 6 | | « BEKA ou sw” Za skutek ręczy się. 
Wa (ota, ebra, vogi kamioni) i papie || LUKI CYJATBIOWE ZB „0dWGSCIEM . f oio RRT 
mi ł MUSU  wiLH. NEUBER, WIEDEŃ. 


Nh ata] -00N nic po KA 
: i 1.000 tutek „ze Salvesolem* K. 280. WNG IA adah E anen pertum imya e 
Bank Parcelacyjny w Krakowie 4) Basecix wan „Satwesotć 30 ub 60 hal.  |AASinkinkib A mra 
ma et AL a A Wyroby te poleca: Zakład przem ysłowy Wyberna sposobność kupn | 
warunkach do rozparcclowania. Wpłaty potrzeba trze- wyrobów papierowych „Noris b leca handli łokciowych, domokrążców i prywatnych! | 
Gleba ER rędzina I. klasy na równinach, przy go- Mr. W. BEŁDOWSKI, Kraków. | M _10—45 METRÓW RESZTEK KORON 15 ER 


ŻŹ 


WWE 3 


24 


CU 


h ścińcu do Krakowa. Budynki we dworze murowane sortowane barchany na suknie, 78 cin. szerokie, piękne desenie, mod| 


i i 7 i ównież fi i r i bluzki, bardzo dobre bł 
i drewniane. Inwentarz żywy i mart również do zefir na suknie do użytku domowego, koszule i b o dobre 
Speedi bój lone płótno na bieliznę, kanafas na pościel, oxford na koszule i matei 


Liczcie się z wydatkami rd 
M i dzici el P a ła nateni ; na fartuszki. Długość resztek 6—10 metrów I-szej jakości bez skazy. 
Bank parcelacyjny w Krakowie a zaoszczędzicie wiele używając masła patentowanego | [GQ | | jory nie puszczają w praniu. Za nigodpowiednie zwracam pieniądze. W 
Stowarzyszenie zarejestr. z ogr. porąką. 


syłka próbna najmniej 40—45 m. ewentualnie na życzenie sortowane kor. 


se 
. ER NACHOD, CZECHY „7% 
„MONOPOL pw mor 1 sza 


Przy większym odbiorze 3 procent opustu. 


Masło patentowane? „Monopol“ jest mastu krowiemu pod każdym 
3 względem równe i jest daleko tańsze. ef, $ 
Zjednoczone austr. akcyjne towarzystwo żeglugi parowej Niaghai każdy zażąd: masła patentowanego „Monopol“. Wszę- |i * 
[74 > zie do nabycia. a gdzie go niema należy udać się do: A 
„AUSTRO AMERICANA Pierwszej krajowej fabryki masła patentowanego „MONOPOL* |[ | Ula chor 


w Krakowie, niica Jasna L. 8. 
1 
(c 


ych! Dla cierpiących! Dla zdrowyci 


Przeciw jak najbardziej uporczywym i zastarzałym wyp 
kom: reumatyzmu, gośćca, bołów nerwowych, bolu głowy I zgb 
przeciw bolom krzyża I mięśni, kłuciu w boku, darclu, bolom “ý 


Regularna i bezpośrednia 


Wadliwe trawienie 


komunikacya z Austryi do Ameryki, Kanady itd. jest przyczyną wielu chorób. 


przez około 1000 lekarzy bardzo polecony, natychmiast uśm 


U spuchliznom chwałą ogólnie wypróbowany w wielu klinik | 
; rzający ból 


Rozkład jazdy. Cena jazdy z Krakowa: 

NOI L kany KA katy Należy tedy użyć Środka regulującego trawienie. | 
Martha Washington . . . 14 stycznia Kor. 431540 Kor. 38550 Kor. 223:80 o y A y y 8 A g À 13 9 3 "B 
Mice . . . . . . . 23 stycznia Kor. 43140 Kor. 305'50 Kor. 22380 A jednak, jeśli żołądek nie trawi należycie, zmniejsza się zdolność b z 
Oceania . . . . . . 30stycznia Kor. 43140 Kor. 30550 Kor. 22380 do wszelkiej pracy w całem ciele. Uznanym za dobry, ze samych 
Laua . . . . . . . 6 lutego Kor. 431'40 Kor. 30550 Kor, 223:80 wyszukanych, najlepszych i skutecznych ziół leczniczych starannie m i 
Argentyna . . . . . . 13 lutego Kor. 431:40 Kor. 30550 Kor. 223:80 przyrządzorym, apetyt podniecającym, trawienie przyspieszającym jg - tento Ad, tkich państwach. Wielokrotnie od/ 
Martha Washington . . . 27 lutego Kor, 4831:40 Kor. 30550 Kor. 22380 i łagodne rozwolnienie wywołującym środkiem domowym, który $ krony. ANE adah yerai dako środęk leczniczy niej 
Alica . . . . . . . 13 marca Kor. 43140 Kor. 305'50 Kor. 223:80 znane skutki nieumiarkowania, wadliwej dyety, przeziębienia i przy- jg wnany! Przeszło 15000 listów dziękczynnych. Główna fabryka i wysylł| 
Oceania „. . . . . . 20 marca Kor. 43140 Kor. 30550 Kor. 23:80 krego zatwardzenia np. zgagę, wzdęcie, nadmierną ilość kwasów $ Laboratoryum chem. aptekarza S. Edelmana w Bohorodczanach, oddział 
MMA. 0.1 e 4. 127 marta Kor. 431'40 Kor, 305'50 Kor. 22380 i kurczowe bóle łagodzi i usuwa, jest Dra Rosy balsam żołądkowy $ Przesyłka franko od 5 maszek wzwyż za nadestaniem 6 koron, za poľ 

Ceny zawierają jnż amerykański podatek. z apteki B. Fragnera w Pradze. j| niem 20 h. więcej, 10 flaszek franko 10 koron, 25 flaszek franko 23 ko 
b) z Tryestu do Argentyny : t a PH Gay Aan 
Francesca . . . . . . 27 stycznia Kor. 88140 Kor. 65550 Kor. 15880 Ostrzeżenie | p Leon ka R 
Zofia Hohenberg . . . . 24 lutego Kor. 88140 Kor. 66550 Kor. 15880 : juje Się zarejesir, y. sŚc| | PROEL O 
Francesca . „ . . . . A4kwietnia Kor. 88140 Kor. 65550 Kor. 158:80 Skład główny : Apteka B. Fragnera, |. PR. 
via Rio de Janeiro, — Gena przewozu Tryest-Rio da Jeneiro . . . . . Kor. 18:80 c.i k. dostawcy dworu pod „Czarnym Orłem“ SE Osobom. które były w A) 

Zmiany zastrzega się. PRAGA, Kleinseite 203, róg ulicy Nerudowej. SAS Amer ka cyca lub Kanadzie i 
Jeneralna AJencya dla Galicyi I Bukowiny | sprzedaż kart okrętowych : sam _ Cała flaszka 2 K, pół flaszki 1 K. Poeztą ER e i 5 
; f a pór . zi zamiar napowrót powrż 

GOLDLUST i Sp. Kraków, ul. Lubicz 7. BĘ WySyfa SIę pocztą codzien, p otymanie 130 £ wyayia si ||| zdarza się sposobność przed odjazdem zarobienia dużo | 

A Na Błorde ©. 2 8 K 4 wielkie flaszki, za 22 K 14 wielkich flaszek, opłatnie do wszy- $ | niędzy. — Zgłoszenia pod Ameryka przyjmuje Anoncen Exp 

| śr A La S stkich stacyi austro-węgier. państwa. - 
Biuro spedycyjno-komisowe i ZASTĘPSTWO AUSTRYACKIEGO I p. „LLOYDU”, Składy w aptekach Austro-Węgier. — W Krakowie w znaczniejszych aptekach. Eduard Braun, Wien l., Rotenturmstrasse 

p 


Z Drukarni Ludowej w Krakowie, ul. Filipa 11. (Telefon Na. 710). 
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